
l'ftOLETARIOSZE FSZYSTKJCR K1UJó11', l:JCZCrrt SllS! Przyznanie Nagród Stalinowskich 
za wybitne osiqgnięcio w literaturze i sztuce 
MOSKWA (PAP) - Prasa radzie I utwory odzwierciedlają ofiarną pracę 

eka opublikowała dokończenfo uchwa milionów robotników, kołchoźników i 
ły Rady Mini&trów ZSRR w sprawie inteligencji radzieckiej, wznoszących 

przyz.nania Nagród Stalinowskich za gmach komunizmu, odzwierciedla.ją 
wybitne osiągnięcia na polu nauki, walkę narodu radzieckiego przeciwko 
wynalazczości, literatury i sztuki za imperialistyczmym podżegaczom wo­
re>k 1950. Opublikowana lista laUl'ea- jennym, walkę o pe>kó.i na całym świe 
tów obejmuje dzieła literackie, kine- cie. Nagrodzone utwory są wymow­
matograficzne, muzyczne, malar,:kie, n:vm dowodem w ·· paniałego rozkwitu 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ I :~~~~=~:k:two:;c~~!~t~~:;:, o;~~: ~~~tu:yn~~i=~·~:J~~j,d~~~~:y:~p::!j!~ 
i balet. wów wyższości ustroju socjalistycs-
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W 80 rocznicę okrytej chwałq Komuny Paryskiej 

Naród polski zwyciesko buduje socjalizm 
w oparciu o tradycje bojowników o pierwszą w historii władzę robotniczą 

WARSZAWA (PAP) •. - Dnia 17 
bm„ w 80 roC'.micę Komuny Parys­
kiej odbyła się w Teatrze Polskim 
w ~toticy uroczysta akademia. Na a 
kademię przybyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: premier Rzą 
du RP - Józef Cyrankiewicz. wice­
premier - Aleksaniier Zawadzki, 
podsekretairz sta1J1u w Prezydium Ra 
dy Ministrów - Jakub Berman, 
członkowie Rządu, przedstawiciele 
na.jwyiszych wlad7„ stronnictw poli 
tycznych. wojska i organizacji ma­
sowych oraz przedstawiciele świa­

ta nauki i sztuki, przodownicy 
pracy, działacze związkowi i in. 

Centralna ahaden1ia UJ Warszau;ie P<Y.tdrawia towar-..iyszy wa,lk boha­
terskich spadkobierców Komuny. 
Naród polski pozdrawia cały walczą 

PZPR - Ostap Dłuski i przewodni­
CtZący CRZZ - Wiktor KłOS'iewiC'Z, 
W prezydium zasiadł również prof. 
Emil Tersen - wicepnzewodniczą­
cy Towarzystwa Przyjaźni Francu­
sko - Polskiej, który przybyl do Pol 
sk0i na obchód 80 rocznicy Komuny 
Par.vskiej. 
Akademię zagaił członek KC 

PZPR min. Zygmunt Mocl'lelewski. 
Następnie przemawia członek Biu 

ra Polit;vcznego KC PZPR min. A­
dam Rapa{•ki oraz wiceprv.ewodni­
czący Towa'l'Zystwa Przyjaźni Fran­

W prezydium akademii zasiedli cusko - Polskiej prof. Emil Tersen. 
m. i·n.: zastępca ozłonka Bklra Poli Po jego przemówieniu uczestnicy 
tycznego KC PZPR, wicepremier a•kademii manifestują długo uczucia 
Hilar~ Chełc~owski. ~udown~czy serdec·mej solidarności ze spadko­
Polsk1 .Lud?":'eJ - Franciszek Fied- bier~ynią idei Komuny - bohater 
łer, w1cemm1ster Obrony Narodo- ską klasą robotniczą Francji. 
~ej -:-- gen. Marian Naszkowski, kie I Urocz~.-stą akademię zak011czyła 
rowmk Wydziału Zagranicznego KC bogata część art:vstyczna. 

Przemówienie min. A. Rapackiego 
„80 la.t temu, po raz pierwszy w stawiciele narodu polskiego, polskie 

historii władza znalazła się w rę- go ruchu wyzwoleńczego i rewvlu­
kaeb proletariatu" - rozpoczął swe cyjnego." 
przemó\'\rienie min. Rapacki, który „z uczuciem słusznej i najszlachet 
nas<tępnie dokonał wnikliwej ~mali- niejszej dumy narodowe.i - pod­
rz.y warunków, w jakich proletariat kreślił mówca - myślimy d7-iś o Po 
pary~ki potrafił dokonać pierwszej lakach. którzy stanęli w tych wielkich 
rewoluc.ii proletariackiej, która dniach u boku proletariatu i wsz;vst 
choć nieudana - torowała drogę na kich patriotów Paryża w ich i na­
stępnej - zwycięskiej. szej walec histor;vrzncj. za ich i za 

,.Br'łkowało Komunie - ciągnął naszą wolność. Byli to po\\·;;:tancy 
da.lej mówca - przygotowania pro- 1863, a taki:e i 1830 roku. Obok nart 
let riatu d0 z'"7)'dęsl{iego ""WyZy~ka- ,·:, k -l.l::t<:he<:k;1..h · st:Gpni ohc1.:r­
nia władrz.y, brakowało mu partii ;;kich nie brak było nazwisk chtop­
mark~i$towskiej i sojuszu z pracu- skich 1 stopni podoficer.-:kich. Na ha 
jącym chłopstwem. r~·kadach rewolucyjnego Paryża Po 

Jest dumą międzynarodowt>j kia- lacy okryli się sławą. Postać Jaro­
~Y robotniczej i ludzi postępu wszyst ·ława Dąbrowskiego dobitnie malu­
kich k1·a.jów, że w tej bohatersldej je poątawę i ucz.ucia, jakie bardzo 
bitwie o przyszłość klasa robotnicza wielu z tvch Polaków zaprowadzi­
Paryża nie była osamotniona. Jest !;v do szeregów Komun;v. Chodziło 

wielką dnmą polskiej klasy robotni im - jak pi;:;al Teofil Dąbrow~ki, 

C'lej i na.rodu polskiego. że u ,jej bo brat Jarosława - o zwycięstwo re­
ku na pierwszym miejscu wśród ko I wolucji ;;ocjalnej. Sprawy rcwolu­
munardów walczyli najlepsi przed- c.ii socjalnej i zbawienia Pol~ki by-

ły dla n:ich bez,poś.rednio ize sobą 

izwiązane. 
Dziś 80 lat po wybuchu rewolu­

cji pat'yskiej, pt'2ed chwałą Komu­
ny - podkreśla rz naciskiem mów­
ca - chyli czoła. międzynarodowa 

klasa robotnic7,a, i setki milionów 
ludzi, stojących w twarclej walce o 

pokój, o niezależność narodów, o so­
cja.Ifam. Upiory Wersalu fl'Jllafauy 
swego jeszcze bardziej wynarturno­
nego spadkoqiercę w irnperiahzmie. 
W pierwszych szeregach frontu wal 
ki przeciwko imperializmowi rtnad­
du.ie się klasa robotnicza i bohater­
ska Partia Komunistyczna Francji 

- spadkobiercizY'ni Komuny. Na.ro- cy o pokój i nfozależność naród fran 
dy świata biorą sprawę pokoju w cuski. 

swoje ręce. Polska Zjednoczona Partia Ro~-
0 ile .::zerszy, o hle potężniejsr;;y 

nicza pmdrawia. nieugiętą Komuni­
jest nasz front na świecie, w Polsce, styczną Pa<rtię Francji i jej przy­
we Francji od tych sił, które kie-
dyś Międzynarodówka, klasa robot- wódcę - t<>wanysza. Thoreza. 

nicrza Paryża i paitri-0ci mogli prze- W rocznicę Komuny kończy 

ciwstawić kosmopolitycznemu fron- mówca - Polska Zjednoczona. Par­
towi burżuaz.ji i reakcji szlachec- tia Robotnicza, polska klasa. robotni 
kiej. C71a, naród polski, wraz z francus-

Walka o pokój jest twarda ką klasą robotni<l'Zą i je.j partią -
stwierdza da•lej mi!llister Rapacki. pozdrawia kraj Rewoluoji Paździer­
Naród polski skupia w tej walce nikowej, Kraj Rad - ojczyznę po­
wszystkie swe siły dokoła swej kia- koju - (Długotrwałe oklaski). Po­
sy robotniczej, jej partii, swej wła- zdrowienie dla jego Wodza i Budo­
dzy ludowej i swego Prezydenta.. wniczego, Wielkiego Obrońcy Poko­
Prz;vspiesza krok na drodze w:vty- jn i niezależności narodów - to­
czonej Planem 6-letnim. planem o- wa.rzysza. Stalina! (Długo ndemil.kną 
brony pokoju, planem siły i przysz- ca owacja. Wszyscy wstają. Razle­
lości narodu. I gają się skandowane okrzyki: „Sta-

Na.ród polski w tej ważnej chwili lin, Sta-lin!"). 

Na cześć bohaterskiego ludu Barcelony 

Manifestacyjny wiec w Paryżu 
PARYŻ (PAP). - W sali Wagram 

w Paryżu odbył się potężny wiec 
pod hasłem solidarności z bohater­
ski m ludPm Barcelony i całym na­
rodem biBzpanskim. W wiP-cu brali 
udział: Duclos, Guyo(. Frachon, Du 
rolonne oraz Eugene Henaff, Jayat, 
Francoise Leclercq i Andre !Uart;v, 
I·tórzy omówili cieżką sytuację 
hiszpańskiej klasy robotniczej, nie­
ludzko uci$kanej przez reżim faszy­
stowski gen. Franco. 

Na zakończenie wiecu uchwalono 
rezoll;lc.ię. Rezolucja przesyła. gorące 
1107.drowienia narodowi hiszpańskie­
mu. walczącemu przeciwko reżhno­
wi Franco i wzywa ludność Paryża, 
aby udzielała wszelkiej pomocy lu-

dowi Ba,rcelony i na.rod-Owi hiszpati 
skiemu w jego walce. 
Wysłano także list do Doloret1 

Ibarruri. 

ZBoWiD POZDRAWIA BOHATER­
SY.:ICH ROBOTNIKóW BARCELONY 

WARSZAWA (PAP). Polski 
Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację przesłał bohaterskiemu 
ludowi hiszpańskiemu list, w któ­
rym w imieniu 400.000 rzeszy człon 
kowskiej Związku przesyła gorące 
pozdrqwienia walczącym o chleb, 
wolność i pokój przeciwko franki­
stowskiemu ustrojowi głodu, nędzy, 
ucisku i wojn;v. 

Jedność działania robotników Europy I 
w ~alce · przeciwko spiskowi f aszysłów. 

Uroczystość, w której wzięły 
udział organizacje społeczne i za­
wodowe tZ pocztami sztandru-ov-rymi, 
zagaił radny MRN w Piotrkowie, 
Augustyniak, w krótkim pmemówie 
n.iu naświetladąc historycrzne zna­
cizenie Komuny Paryskiej. 

„Pokój - to ciężka bitwa, która WYgrana zostanie w zaciekłej, wy­
trwałej, niezmordowanej walce, którą prowadzimy po to, by skierować 
pokojową wolP, na.rodów przeciw zbrodni wojny imperialistycznej" -
powiedział Pictro Nenni na berlińskiej sesji Swia.towej Rady Pokoju. 

Uchwały podjęte na tej sesji to pia.n działania w nowym, decy­
dującym etapie wielkie.i bitwy narodów wszystkich <'Zęści świata, któ­
re pragną uwolnić się raz ua zawsze od wiszącej nad nimi grozy wo­
jennej. Uchwały te nie tylko zwracają uwagę ludzkości na przyczyny 
napięoia w obecnej sytuacji międzynarodowej, ale wskazują równo­
eześnie kierunek i metody walki 1>rzeciw podpalaczom świata, 

Na. płaszczyźnie kampanii o Pakt Pokoju Swiatowa Rada Pokoju 
nakreśliła szeroki plan rozwinięcia współpracy między organizacjami 
społem:nymi. gospodarczymi i kulturalnymi wszystkich krajów, szeroki 
plan konferencji międeyna.rodowych, na których opt"d<)owanoby pro­
gra·m kampanii na poszczególnych odcinkach frontu walki o pokój. 
Pierwszą z nich będzie europejska konferencja robotnicza przeciw re­
militaryr.tJaCji Niemiec. 

Remilitary?.acja Niemiec stanowi największe zagroźenie pokoju 
I niepodległości narodów w Europie. Wskrzeszany przez Amerykanów 
hitlerowski Wehrmacht, to armia agresorów, szykujących wyprawę 
przeciw na.rodom Europy. 

W obliczu tego wzrastając~go niebezpieczeństwa klasa robotnicza. 
ezołowa siła na.rodów, coraz ostrzej walczy przeciwko amerykaf1sko -
hitlerowskiemu spiskowi, mającemu na celu rozpalenie wojny w sercu 
Euro1>y. Dokerzy Francji, Belgii, Holandii oclmawiajił wyładowywania 

okrętów z bronią przeznaczoną dla hitlerowskiego Wehrmachtu, ro­
botnicy fabrylc zbrojeniowych Anglii, Wioch strajkami walczą przeciw 
produkowaniu broni. 

Pod kierownietwem KPD masy ludowe Niemiec zachodnich col:'llz 
energiczniej występują przeciw projektom uc-zynienia z nich mięsa 

armatniego, przeciw przekształcaniu ich kraju w ognisko agresji. 
Ogólnonarodowe referendum w sprawie remilitaryzacji Niemiec ujaw-
ni pe>stawe wiekszości społeczeństwa ttiemieckiego. · 

Na e-uropejskiej konferencji robotniczej, która odbędzie się 
w Berlinie 21 marca, spotkają się przedstawiciele robotników wszyst­
kich 7,awodów zrzeszonych i niezrzeszonych, l>y wymienić d~wiaclcze­

nia. nabyte w walce przeciw amerykańsko - hitlerowskiemu s11iskowi 
i skoordynować, zjednoc.zyć wysiłki w wielkiej ofensywie pokoju. 
„Robotnicy wszystkich krajów - głosi a1>el komitetu przygotowaw­
czego - patrioci niepoko.fący się o życie swych dzieci, bierzcie ak­
tywny udział w naszej wspólnej walet• przeciw remilitaryzacji 
Niemiec". 

NaC2elnym zadaniem konferencji będzie przygQtowa.nie gruł1tu 1>oc1 
jedność działania szerokiego frontu robotniczego kra.Ww europejskich 
przeciwko wzrastającemu niebezpieczeństwu wojny. Hasło konferen­
cji - „jedność działań ludu pracującego i związków zawodoWYch kra­
jów europejskich w walce przeciw remilitary:iacji Niemiec" - będzie 

przclcute w mat<>y" · "·~ «iłę do walki przeoiwko imperialistycznym pre­
tendentom d-0 panowania nad światem. 

Europejska kmiferf'ncja robotnicza przeciw remilitaryza{).ji Niemiec 
będzie ważnym czynnikiem w mobilizacji jedności działania narodów, 
w walce o u trwa l!'nic pokoju. Pnycz;vni się do scPmentowania jedności 
klasy robotniczej kra.jów europejskich. a co za tym idzit' - wzmo~ni 

siłę światowego obozu pok<>ju w wie11,;„; nfPnsvwif' orzeciw zbrodnia­
rzom imoerialist:vczn:vm. 

,.Komuna - io „odkryta nareszcie" pr7ez ł 
rewoluc,ję proletariacką forma, przy któi-ej I 
nastąpić może ekonomiczne wyzwolenie pracy. 

Komuna - ·to pierwsza dokonana przez 
rewolucję prołetariackc1 próba ZBURZENIA 

-

h- u_ r_ż_u""a-z)_' i_n-ej- m-a-ch_ i_n_y"p_a_ń-st_w_o""w_e_j_i „ .... o....-dk ry~j nareszcie" ·forma, polityczna, którą można i 
należy ZAST ĄPIC to, co zburzone". 

(W. Lenin „Państwo a rewolucja") 

-~~·--~ --~~ M.4~ .._ 

Tkacze ZPW im. Niedzielskiego 
na pierwszym 

metody 
miejscu w stosowaniu 
inż. Kowalewa 

Przed kilku dniami podali~my do-1 u nich o wiele krócej: u Gromczew­
kładny opis badania metod pracy I skiego 1,1 sek., a u Rosiaka 1,2 sek. 
przodowników systemem inżyniera W ten sposób tkacze z Zakładów im. 
Kowalewa, przeprowadzonego w Niedzielskiego pobili rekord swego 
Zakła-dach im. Waryńskiego. Ana- 1 kolegi z Zakładów im. Waryń­

liza poszczególnych operacji produk skiego. 
cyjnych wykartała, że najlepszy wy- W chwili obecnej prowadzone są 

nik w wymianie czółenka uzyskał w w Zakładach im. Niede;ielskiego dal 
tych zakładach tkacz Zygmunt Pod- szc badania poszczególn.vch elemen­
górski, wykonujący tę czynno'ć w tów produkcyjnych w kierunku u­
czasie 2.11 ·ek. powszechnienfa na,ilPp~zvch metod 
Podobną analizę przeprowadzono pracy i wprowadzenia ich w życie. 

w ZPW im. Niedzielskiego. Kilka-

Przyjęcie projektu ustawy 
o planie i budżecie 

na rok 1951 
WARSZAWA (PAP). - Sejmowa 

Komisja Planu Gospodarczego i Bu 
dżetu zakończyła obrady nad pro­
jektem Ustawy o Narodowym Pla­
nie Gospodarczym i nad projektem 
Ustawy Budżetowej na rok 1951. 

W głosowaniu Komisja jednomy­
ślnie przyjęła projekt Ustawy wraz 
z poprawkami, zgł<Jszonymi przez re 
ferenta. 

Strajh 
w Barcelonie 
tru;a 

PARYŻ (PAP). ' - Prasa paryska 
donosi, że znaczna część robotników 
Barcelony strajkuje w dalszym cią­
gu. 

Agencja United Press donosi. że 

amerykań ki Bank Eksportowo -
Impodowy udzielił rządowi hiszpan 
skiemu pożyczki w wysokości 5 mi 
lionów dolaróv:. 

Po odegraniu Międzynarodówki, 
p17..ewodni~ący MRN Tairazyński 

dokonał aktu przemianowania ulicy. 
Z kolei zebrani udali się do sali 

im. Kilińskiego na akademię, po­
święconą obchodowi historycznej 
rocznicy. 

Akademii pmewodniczył profesor 
gimnazjum im. Bolesła<Wa Chrobre­
go w PJotrkowie, Bartczak. W pre­
izydium zasde<lli starzy bojownicy 
KPP i robotmcy biorący udział w 
sławnym strarjku w hucie szkła 
„Hortensja" w 1932 r. Referat na 
temat 80 rocznicy Komuny Pary­
skiej wygłosił przybyły z Łodzi pro 
kurator, tow. Tedling. 
Akademię zakończyła boga.ta część 

artystyczna. 

Z całego świata 
=~~ = 

- BERLIN. Uchwalony przez Iz­
bę Ludową Niemieckie.i Republiki 
Demokratycznej plan gospodarczy 
na r. 1951 przevriduje w porówna­
niu z 1950 r. wzrost Pl'Odukcji prze 
mysłowej o 17,9 proc., a pwdukcji 
rolniczej o 9 proc. 

- PEKIN. Chiński Komitet Obro 
ny Pokoju i walki przeciwko agre­
sji amerykańskiej opublikował w 

krotne micrzerrie czasu wymiany 
czółenka przez tka.c:zy, l\lariana 
Gromczewskiego i St:!.nisława Ro­
siaka, v..-ykazało. że prnces ten trwa 

dnju 16 bm. oświadczenje, w któ-

N l•estrudzo na walka o poko-1• rym WZYWa wszystkich obywateli 
chińskich do organizowania w kwie 

b k 
tniu konferencji dla omówienia re 

ZGON 
~enerała - pułkownika 
Wasyla Juszkiewicza 

o owioz iem każdego uczciwego dziennikarza ąiilitaryrzacji Japoniti i do rozpoczę-
, cia kampanii · zbierania podpisów 

MOD przyłącza się do uchwał Swiatowej Rady pod Apelem Swiiat.owej Rady Poko-

BERLIN (PAP). W dniach I ców Pokoju i r sesji światowe.i Ra- ju. 
15 - 16 marca br. odbyb się w Ber dy Pokoju i jednomyślnie przyłą- - NOWY JORK. Z Urugwaju do-

MOSKWA (PAPl. Po długo- linie posiedzenie prezydium Między czyto się do tych uchwał. Prezy- nosza, że w dniu 15 marca przeszło 

trwaiej chorobie zmarł deputowany narodowej Organizacji Dziennika- dium omówiło spo~obv wciagnięcia 3 tysiące robotników Portowych w 
Rady Najwyższej ZSRR, generał - rzy, na którym sekretarz generalny wszystkich uczciwych dziennikarzy Montevideo ogłosiło strajk p0d ha­

pułkownik Wasyl Juszkiewicz. Hronek złożył sprawozdrinie z dr.ia do czynnej walki o ookó.i . zgodnie z słem walki o pokój i przeciwko 

Rada Ministrów ZSRR postano- ialności MOD za o:oes od III kon- uchwałami świata ve.i Rady Poko- przygotowaniom wojennym rzadu u 

wiła wzmesc pomnik na grobie gresu MOD w Helsinkach iu. Podkreślono, żę obowiązkiem I rngwaiskiego. Na· dzień 30 1narca 
zmarłego. Pogrzeb odbedzie sie na Prezydium rozpatrzyło uchwały ~ażde-$0. uczciwego dziennik~rza wyznaczony został powszeauv 

·-koszt oat'lstwa. i II Światowego Konl!resu Obron- l"'"i niPstrurl7ona walka o pokoJ stra ik w całym Urugwaju. 
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SZYBKI ROZWOJ GOSPODARKI 
.Sł,.OWACJI wł c ni o orz dku 

zagadni nia d milił ryz cji Ni mie 
dzi nnego obrad 

i r duk ji sił zbrojny h 
I 

W ciągu ostatnich lat w tej zaco­
:fanej gospodarczo cześci Czechosło­
wacji zaszły ogromne zmiany. Obec 
nie Słow cja z kraju rolniczego 
przekształca się w szybkim tempie 
w kraj przemysłowo - rolniczy. W 
roku ub. produkcja słowackiego 

przemysłu ciężkiego wzrosła o prze 
szlo 25 proc. Powstają liczne zakła­
dy przemysłowe, na szeroką skalę 

rozwija się budo'N'llictwo mieszkl;l­
niowe i społecmo - kulturalne. 

PARYŻ (PAP) - !"olejnej sesji \\ istocie nic wspólnego z propozy- cję zwołania sesji Uady Ministrów, 
obrad zastępców ministrów spraw za cjami ZSRR o włączeniu do porząd- by omówić najbardziej palące i do~­
granicznych czterech mocarstw w Pa ku dziennego obrad Rady Ministrów rzałe do rozstrzygnil'da problemy i 
ryżu p1·zewodniczył w dniu 16 bm. punktu o wypełnieniu porozumienia wnió ł konkretne propozycje od no ~-1 
delegat radziecki, A. Gromyko. Na poczdamskiego w sprawie demilita- nie' 1>orządku dziennego. 
sesji tej dyskusja toczyła się dokoła ryzacjf Niemiec, jak również punktu Gdy J essup zwrócił się do Gromy. 
zaproponowanego w dniu poprzed- o redukcji sił zbrojnych czterech ki z zapytaniem, cr.y uważa. iż mi­
nim przez Jessupa sformułowania mocarstw. nister radziecki na konferencji czte­
dwóch punktów porządku dziennego Gi·omyko stwierdził, że przedstawi rech nie będzie mógł poru3zyć inte· 
obrad Rady Ministrów Spraw Za- ciele trzech moca.rstw zachodpich nie resujących go problemów w ramach 
granicznych. Propozycja J essupa, u- mają najmniejszych podstaw do za- porządku dziennego, proponowanego 
czyniona w imieniu delegacji trzech pewnienia, iż poszły one na spotka- przez pańf;twa zachodnie, gdzie „pro 
państw zachodnich, idzia w kierunku nie życzeniom delegacji ZSRR i włą- blemy te można dostrzec nawet bez 
zastąpienia dwóch wnio ków radziec- czyły wy unięte przez nią. punkty do okularów". Gromyko odpowiedział: 
~ich, dotyczących wykonania porozu- wego projektu porządku dziennego. A czy minister amerykaiii>ki nie 
mi nia poczdamskiego w sprawie de Gdyby delega.ci trzech mocnrstw - będzie mógł r,oru„zyć intrre::<ujqcych 

OSIĄGNIĘCIA MICZURINOWCOW 
WĘGIERSJCICB 

U ozem węgierscy biorą czyn-
ml·11·t~ ·r..,•zacJ·1· N1·en11·ec oraz redul,cji n1ó•„1'ł Gro111yko rzeczy,vis'c1·e zga- ,. w.„ • " - go spraw w ramach radzieckiego po 

ny udział w pracach nad socjali- sił zbrojnych czterech mocarstw. dzali się na to, by Rada Ministrów rządku dziennego? w porządku dzien 
atyczn przebudQwą wsi węgier- P•·zedstawici·ele mocai"tW zachod- -roz.patrzyła problem demilitaryzacji 0 ar • ' Niemiec i problem i·cdukeji sił zbro3· nym, proponow;inym przez m c -skiej, usilnie pracując nad zakłaqa nich w swych przemówieniach w stwa r.achodnif?, r.najduje się wpraw 
niem doświadczalnych ośrodków mi dniu 16 bm. usiłowali zamaskować nych czterech mocarstw, nie opono- dzie słowo demilitaryzacja i słowa 

istotny sens tego sformułowania, dą- waliby oni przeciw zaproponowanym „redukcja zbrojeń", ale nie mieści 
cmrinowskjch. Na Węgrzech znaj- żącego do uniknięcia dy1<kusji nad przez ZSRR punktom porządku dzien -ię w nim istota tych problemów. 
duje si obecnie ponad llfi tego ro naJ·waz·n1·eJ0 Sz"m1· proble~11an11· 111indzy nC'go. I t t te· n1·e noz·11a dostl"'ec spo „ " " Następnie Gromyko stanowczo od- s 0 Y J 1 ~ ' -
dzaju ośrodków. narodowymi i wykazać, że sformuło· L'zucił J·ako nieuzasadnione twiei·dze- glądając nawet pn:ez silne szkło po-
Młodzi miczurinowcy stosując ra- wanie to pokrywa ię z propozycja- większające. nie Daviesa, że rzekomo odmowa de-

dzieckie metody uprawy roli, zwię- mi delegacji ZSRR. legacji ZSRR pl'Zyjęcia propozycji 1ra zakończenie przemówienia Gro 
kszają na SWYCh poletkach do'wiad Następnie zabrał głos Gromyko. Po trzech moca1·stw świadczy o niecheci myk.o o~wiaclczył:_ wszy tk0 : . co tu 
czalnych uroozaje kultur zbożowych szczegółowym prze.analizowaniu pro- uzyskania porozumienia w tocz:;icych pov.:~erlziałcm. da3e radz.1eck1e3. deł~­
i bawełny. Ośrodki miczurinowskie pozycji delegatów trzech mocarstw się naraclach. Wszyscy wiedzą do- gncJ1 potista'.vy do ~tw.1.erdzenia, ze 
okazują poważnll pomoc chlopom w zachodnich, G1·omyko raz jeszcze wy brze - podkreślił Gromyko - że I nowa re?akcJa. propozyc.n. trzech mo­
l)rzygotowaniach dQ wi.osennej }\:am kazał. iż wbrew zapewnieniom tych właśnie rząd radziecki, a nie rząd cartw .Jc:st 1uezad? ·ałaJąca 1 nie 

P
anii siewnej. delegatów, propozycje ich nie mają Wielkiej Brytanii, wysunął prO!l<>ZY- przynosi roz\:1ązama probie.mu. . 

Odpow1aclaJąc na r.ap:vtan1e Davie-
·-------------,.---------------------------------- sa, jakie "il życzenia delegacji ra-

kói i t r z ac dzieckiej, Gromy ko odpowiedział: de­
legacja ZRRR prag11ie w1>isania do 
porządku dziennego jako otldziel11ego 
punktu Rprawy wykonania porozumie 
nia poczdamskiego o demilitaryzacji 

Rząd ZSRR przymcał grupie na; 
wybitn:iejs:zych radzieckich 

naukowców, wynalazców, pisarzy 
i artystów na.jwyżsrzą nagrodę -
Nagrodę Stalinowską ?,a rok 1950. 

Naukowcy, pisame i m"Lyści ra­
dcieccy, których osiągnięci.am~ 
chlul:)i się cała postępowia ludz­
kość, \IJZbogacili w 1950 roku kul­
turę ludzką szeregiem n~h z.na 
komitych drrieł. Kiedy się czyta u 
chwałę ... lady Mia1!istr6w ZSRR o 
Nagrodach stailinowsk!ich, ma się 
przed vczyrrni wspaniały obraz o­
gromnych i WTl-budzających po­
dziw prac lud!l:i radzieckich nad 
rozwojem nauki i myśli lud'likiej, 
nad opanowamem przyrody i nad 
t'wooNeniem monumentalnych 
dzieł ~ służących nairodowi. 
Myliłby się jednak ten, kito by są 
dził, że jest to obratr: prac, którymi 
się zajmują jedynie ich b~red 
rlli. twórcy. 

Wykarl Nagród Stalinowskich da 
je obraz tego, crz;y?n się mt.eresuje 
cały naród radtlliecki, tego, oo sra 
noW!i treść życia lud~i radelieckiich, 
budujących kornun<izrn. Badania 
naukowe nad ist.otą i pochodze­
niem promieni kosmiamych, pra­
ce z dziedziny akustyki, studia 
nad maitemaityką, nad budową ma 
f:Zyn, nad problemami chemid, filo 
zofii, historii. walka· o nieustanny 
postęp tecbndki i myślii. lu&OO.ej 
- oto co w Zw:iątz:ku Radzieckim 
stanowi tytuł do Clhwafy i wdzięcz 
noścd nall'odu. 

naukowcom i a<rtystom w świecie 
kapitalistycrz.n ym? 

Socjalizm jest ustrojem zape~~ 
rriającym nieograniczony rozWOJ 
kultury ludzkiej. Oto jak chara­
kteryzuje „Prawda" cechy ludzi 
na.grodzonych najwyższą nagrodą. 

„Nieustanny ruch napnzód, dą­
żenie do znalerzJienia w pracach 
twórczych głównych i decydują­
cych kierunków, śmiałe torowa­
nie nowych, nieznanych jeszcze 
dróg, zdolność do tworzenia na 
gruncie żmudnJch doświadczeń 
śmiałych uogólnień, otwierają­
cych nowe ~erokie horyzonty -
oto cechy charakterystyczne wie­
lu diz.iałarey nauki i techniki ra­
drrieckiej, odz.naczonych teraz Na­
grodami Stalinowskimi." Jest w 
tych słowach wszystko to, oo ce­
chuje ludizi radziedcich w ogóle, 
ich umiejętność tworzenia nowe­
go i nlieustanne dążen1e do kro­
czenia naprzód - do komuni~mu, 
jest to. co tak gnmtownie odróż­
nia humanL tyczne życie socjali­
styce.ne od życia burżuazji, to, co 
sprawia, że ZSRR przoduje na'I'Q­
dom świata. 

pokoju i twórczej pracy. Nagrody • 'iemiec, jak również punktu, który 
Stalinowskie są wyrarzem - jed- hy przewidywał rozpatrzenie przez 
nym z najsilniejsrzych - tej po- Rad~ Mini .trów zagadnienia reduk­
ko · owości i całkow'tego oddania cjj sil zbrojnych czterech mocaratw. 
się twórczej pracy. Z dorohku lu- "'a tym )}Olega istota neczy i nie 
dzi radzieckich c::>:Prpi0my też można jej ukryć za żadnymi mgli­
wzór i otuchę dla n;:is, gd:v uma- stymi i beztreściwymi sformułowa­
cniamy nasz narodowy front po- I niarni, 1>roponowanymi 1>rzez przed-
koju i twórczej pracy. sta wicieli trzech morarstw. 

Proces kierownictwa sekty „świadhóz.v .lehowy" 

Szpieeostwo i antypokojowa działalność 
a amerykańskie dolary 

WARSZAWA (PAP). Przed mi środkami, jaJdmi posługiwała się 
Wojskowym Sądem Rejonowym w sekta, wykonując polecenia swYch 
Warszawie toczy się proces 7 kie- ame~·kańskicb mocodawców. 
rown.ików polsikiej ekspozytury s<:>k Informacje szpiegowskie przekazy 
ty „świadków .Jehowy" - oskaTżo- wa.ine były amerykańskiemu ośrod­
n \1):1 o SC?;piego two na rzecz wywia kawi wywiadowczemu w Brookly­
du amerykańskiego, działalno.<ć wy nie, gdzie mieścił się międzynarodo 
wrotową i spekulacje wa·lutowe. wy zat"Ząd sekty. Z Brookl:vnu os-

ka·rżP.ni otrzymywaU sec1.egółowe in 
Na ławie oskati.onych czasiadają: strukcje prowadzenia wywiadu i 

Edward Kwiatosz - przewodniczą- de:ialalności wywrotowej. 
cy sekty w Polsce, Wilhelm Srhf'i- Wypełniając skrupula<tnie roz.ka­
der - wiceprzewodniczący, Ha.ra.ld zy amerykail. kich podżegaczy wo­
Abt - sekret.aa:z sekty, Władysław jennych, kierownictwo sekty w Pol 

J>złeń 18 marea 1948 rl stanowi 
w dziejnch narodu bułaarskiego 

bi1ih1ry<:zną date. W dniu tym 1.0 

stała POdpi ana w Moskwie umo­
wa o pnyja7.ni, współpracy i wza 
jemnej pomocy pomiędzy Związ­

kiem Radzieckim a Bułgarią. W 

dniu tym została pn:ypieczętowa­

na wieczysta pn~yjaźń między na 
rodem bulgarsldm a jego wyzwoli 
cielem - Zv.riązkiem Radzieckim, 
który uwolnił lud bulgarski z jarz 
ma faszystowskiego i pomógł mu 

· umocnić w kraju władze ludowo­
demokratyczną. O dniu tym słu­

sznie po·wiedział wielki wódz naro 
du bułgar ·kiego, Georgi Dymi­
trow, że „odegra Qn d,ecyduj· cą 
rolę w l11sach na.rodu bulrarskie.-
gors. 

Umowa o przyjaż.ni, współpracy 

i wzajemnej pomocy między Związ 
kiem Radzieckim a Bułgarią sta 
ła się potężnym czynnikiem zabez 
piecz .nia PQkoju na Bałkanat:h. 

Stworzyła nieprzebytą zaporę dla 
anglo - amerykańskich imperia­
listów i ich monarcho - faszystow 
skich oraz titowskich pachołków. 

Opierając się na niewzruszonej 
przyjaźni wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, który stał się na ai·e 
nie międzynarodowej obrońcą in­
te1~sów Bułgarii, naród bułgarski 

potrafił odeprzeć prowokacje agre 
sorów. Naród bułgarski rozbił 

zdradziecką bandę Trajczo - Kos 
towa i potrafił uczynić ze swej oj 
czyz,ny mocne ogniwo światowe­

go frontu pokoju. 

Umowa radziecko' - bułgar 
ma ogromne znacz11nie dla rozwo 
ju gospodarczeao Buliarii. je8t 
zarazem k<J.mieniem węgielnym 
budov.miclwa socjalizmu w bra-
tniej ludowej republice. Dzi~ 
pomocy gospodarczej Zwiazku 
Radzieckiego. Bułgaria zdołała nie 
tylko odbudować swą wyniszczo 
ną gospoda.rkę wojenną, ale stWo 
rzyć nowe gałęzie przemysłu. 11-

mocnić swą niezależność aoąMr 
darczą. 

Od dwóch lat naród bułgarski 
zwycięsko realizuje pięciolatk~ 
dymitrowską. W ramach tej pię 

ciolatki uruchomione zostały wat 
ne obiekty gospo<larczP-, jak t•­
bryka im. Klimenta Woroszyłowa. 
warsztaty samochodowe im. Wył 
ko Czerwenkowa i Wasyla Kola­
rowa oraz wiele innych fabryk. 

W roku bieżącym uruchomior1e :ao 
staną liczne dalsze zakłady prze­
my łowe. 

Rolnictwo bulgar.skie wkroczy 
ło zdecydowanie na tory spółdzl.el 
C7.0Ści produkcyjnej. Priejście i 
indywidualnych form gospodarki 
rolnej na metody socjalistyczne 
nie byłoby możliwe bez pąmOCJ' 
Związku Radzieckiego, który w 
ramach umów handlOWYCh dl'l­
starcza Bułgarii traktorów. ma­
~zyn rolniczych i nowoc:zemyci,_ 
kombajnów. 

Naród bułgarsl{i żywi głllMll• 
przyjaźń dla Związku Radziecki• 
go, jest wdzięc~y z.a jego_ bezi;Jł„ 
teresowną pqmj)C i wioruje -· 
na ,jego pr:eykłapzie. 

L.M. 

Zjazd młodych polonistów 
ŚW!iat kaq>italistycrmy otwiera 

prz.ed nauką 1 myśaą drogi: służyć 
wojnie i ludobójstwu, ailbo cier­
pieć nędzę i lekceważenie ee stro 
ny rządów szykujących masowy 
mord. Imperiałistyc:znii ludobójcy 
nie znoszą kultury, nlie cierpią 
wolnej twÓl'Cr!JOśc:i naukowej i ar­
tys·tycznej. Naukowców i arty­
stów, któnzy nie chcą być feldfeb 
lam.i, skariują na głód i pon:iewier 
kę. KOS!Z'acy :maiją dła nich stokroć 
więksrze :macrzenie nJiQ; Ullliweirs-y­
tety, a więnienia - tysiąckroć 

Socjallirlm zap""vnfa nieo.,aranrl.- Jędzura - skarbnik i „kaznodzieja", sce, wykorzystywało perfidnie pobu 
cwne możl!iwości dla ludzi pracy. Wła-Oyslaw Sukiennilt - skarbnik dzany przez sil'bic fanat~ religij­
Obok najwybitniejszych naukow- krakowskiego zboru sekty, .Jan Licz ny nieświadomych członków sekty, 
ców i artystów, Nagrody Stali."low ke - praewodniczący zboru łódzkie używało ich do najpodlejszej robo­
skie otirrzymała cala grupa robot- go i Na.ftali Glasberg - „karlll1odz'ie ty sepiegowskiej i dywersyjnej. 
roków i kołchoźników, mi•Si..."7.ÓW ja". w ostatnim okreRie swej dzialal­
socja0listycrzmej pracy. W świecie Jak wynika z prizewodu sądowe- naści o~k<ir7.eni przygotowywa.J.i M­
kapitalistycznym lu~e cl byliby go, międzynarodowa sekt.a „świad- konspirowaq1ie całej se){ty, nadając 
niewolrnikami maszyny i kapitału, ków Jehowy", kierowa.na przf'z ctin jej członkom kryptonimy i groma­
poobawionymi praw i godności tra.lę w USA, podporządkowana roz- de.ąc poważne sumy pieniężne na 
lud~iej - w ZSRR otocze'llii są ka.zom imperia.listów amnykańskich podziemną działalność. Pieniądze by 
miłością i szacunkiem i niejednym z ich polecenia prowadZiła w kraju ły obficie dostarc~ne z zagranicy. We Wrocławiu w dniach od 18 do I rokich kręgów młodzieży polonisty­
jesrzcze drz;iełem przyczynią się do podstępną dywersyjną robotę, zmie Kierownictwo sekty dysponowało 22 marca br. odbywa ~ę V Ogólna- oonej wszystkich lał studiów, profe 
"','Zi~8;C€~~ swej ojcrz;y;n~ ~ pod rzaJącą do obalenia ustroju Polski złotymi wyrobami i monetami, orarz polski Zjazd Naukowy Młodzieży sorowie i asystenci, literaci, kryty• 
JUeS'lema JeJ blasku w swieC1e. Ludowej. Szpiegostwo i wroga, anty wa·lutą zagraniczną na wielomilio- Polonistycznej. cy i wydawcy. 
· NaI"ód radziecki jest nairodem I pokojowa propaga-nda były główny- nowe sumy. W zjeździe biora ud'Ł'iał, obok sze Na V Zjazd liczni.ej niż kiedykol-

-------------------------------------·------------------· -------•wiek dotąd, przybyła młoWeż stu„ 

PRZEGLĄD 
'Większą cenę niż paiacovmde nau Gdyby chcieć sporządzić montaż filmowy ze 
kowe. zdjęć, ilustrujących najważniejsze wydarzenia ubie 

W Aaneiryee Trumana są orde- głego tygodnia, trzeba by dokonać nie lada pracy. 
ry i odmaczenda dla morderców Jakżeż bowiem ująć w filmowym skrócie obraz 
d21iec;i koreańskich, aJle dla postę tysięcy i tysięcy zebrań i zgromadzeń, poświęco­
powych myślicield i a.irtyst.ów jest nych uchwałom światowej Rady Pokoju. Miliony 
tylko ge..,tapowska ko:rniS>ja dQ ba ludzi na wszystkich kontynentach naradzają się. 
dania działalności an,yamerykań- jak najskuteczniej poprzeć Apel o Pakt Pokoju 
skiej. Francuska burżuarzja czci ti między pięcioma mocarstwami - Stanami Zjedno­
lozofów rozpacrty i berznadziejno- czonymi, Związkiem Radzieckim, Chińską Repu­
ścd, głoszących, że życie ludzkie bliką Ludową, Francją i W. Brytanią. Miliony 
niie ma sensu i wall'tości, ale przed ludzi - w Stanach Zjednoczonych, na Węgrzech, 
wielkim uczo<ny;n, profesorem Jo- w Niemczech, w Albanii, w Kanadzie, w Anglii -
liot-Curie 74it.r7J3Skuje drzwi labo wyruszają do wielkiejlo natarcia przeciw organi­
raitorium natUkowego. !Demonstra- zatorom spisku wojennego, których moina spot­
ojami i &tra1jka.mi musrzą profeso- kać na \VaU-Strect w Nowym Jorku, w hu­
row:ie i &tudenci francuscy, włos- dynku amerykańskiego ministerstwa wojny, zwa· 
cy i duńscy walcrz:yć o możność nel!o Pentagonem, w lłonn, w Paryżu, na Bon<i­
egzysteneji. Kto słyszał kiedy o co I Street w Londynie, w budynkach, mieszczących 
roamym przyrm.a:waniu setek ne.j- naczelne władze stronnictw socjaldemokratycz­
wyżsrzych nagród państwowych nych w Europie Zachodniej. Narody stawiają dziś 

.rządom USA, Francji i W. Brytanii kategoryczne 
żądanie: „zawrzyjcie pakt pokoju!", Posiedzenie Naczelnej 

Rady Spółuzielczei 
WARSZAWA {PAP). - W dniu 

f bm, odbyło się w Warsz•twie ple 
iarne posiedzenie Naczelnej Rady 
dpółdzielczej. Obradom przewodni 
czył prezes NRS, członek Rady Pań 
Btwa, dr Kołodziejski. 

Naczelna Rada Spółdzielcza, w i­
mieniu przeszło 6 miln. spółdziel­
ców polskich przyjęła jednomyślnie 
uchwałę, w której stwierdza m. in.: 

„Spółdzielczość polska wypełniła 
z nadwyżką zadania pierwszego ro­
~ Planu 6-letniego i bierze czynny 
udział w akcji obrony poknju .Spół 
dzielcy polscy jak najaktywniej włą 
czają się do frontu walki całego na 
rodu o pokój i .Q'kona.nie udań 
~lama 6-letniep". 

Amatorzy nowej wojny, zapatrzeni w zestawie­
nia cyfrowe z<:pasów bomb atomowych, pocisków 
rakietowych, czołgów, bombowców. to jak ro.1:· 
zuchwaleni bezkarnością zbrodniarze. na których 
ramię spada twarda ręka sprawiedliwości. T od­
czuwa tę rękę Eisenhower, który na tajnej sesp 
komisji spraw zagranicznych senatu amerykań­
skiego powiada, Że „nic zawaha się ani sekundy 
przed użyciem bomby atomowej". l Mac Carthy, 
który oświadczył, że w przyszłej w"ojnic należy 
główne role w Europie ob~adzić hitlerowcami z 
Trizonii i faszystami Franco, I Franco, który 
usłyszał znów gniewny głos ludu hiszpańskie~o 
i skierował karabiny maszynowe, czołgi i okręt) · 
wojenne pn:eciwko robctnikom Barcelony. 

WALKA O ZWOtANIE RADY MINISTRóW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH' 

W sali konferencyjnej Pałacu Rótowego w Pa· 
ryżu toczy się walka, której wynik będzie mia! 
wielkie znaczenie dla 11.orawv zachowam. noko;.. 

Jeden człowiek, reprezentujący krai socjalizmu 
i dążenia całej, miłującej pokój ludzkości -
Andrzej Gromyko - prowadzi rokowania z przed­
stawicielami rządów imperialistycznych, Jessupem 
{USA), Daviesem (W. Brytania) i Parodim (Fran­
cja) nad ustaleniem porządku dziennego konfe­
rencji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Pamiętamy pierwszy dzień obrad paryskich. 

Była to niejako prezentacja broni, z jaką wystą­
pili uczestnicy konferencji. Davies - delegat W. 
Brytanii, przedstawił " swój projekt porządku 
obrad czterech - projekt, zbudowany z mgły nie· 
domówień, projekt, zmierzający do tego, by w 
powodzi spraw ubocznych utopić rzeczy naj­
ważniejsze, od których zależy pokój. 

I potem zabrał gło~ Andriej Gromyko. Podał 
mianowicie triy punkty prQjektu radzieckiego: -
demilitaryzacja Niemiec w myśl uchwał poczdam­
skich i niedopuszczenie do remilitaryz41cji 
przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofanie wojsk 01!11pacyjnych - na­
tychmiastowa redukcja zbrojen czterech mo­
carstw. 

Dzic:ń drugi obrad: Jessup, Davie& i Parodi pro­
testują orzeciw włączeniu do porządku dziennego 
~prawy wvkoni!nia porozumienia poczdamskiego. 
Robią lo iak ludzie, ugodzeni w Raiczulsze 
miejsce. 

Dziei\ trzeci: Jessup atakuje punkt o zawarciu 
traktatu pokojowego i o redukcji zbrojeń czte­
rech mocarstw, a Davie~ ponawia atak przeciw 
punktowi o demilitaryzacji i niedopuszczeniu do 
uzbrojenia Niemiec Zachodnich. Gromyko przy· 
pomina, że przecież i Byrnes i Bidault podkre­
ślali niejednokrotnie wagę demilitaryzacji Nie­
miec. „Można by twierdzić - mówił Gromyko -
że panowie w rodzaj1,1 Bidault i Byrnesa przycho­
dzą i odchodzą i dlatego można nie respektować 
ich oświadczeń". W odpowiedzi, Davies - dele­
gat brytyjski - prosi o nieprzekazywanie szcze­
gółów posiedzeń dziennikarzom •.. 

I tak dzień w dzień. Gromyko czyni próby 
znalezienia wyjścia. Zgadza się na wpisanie do 
porządku obrad traktatu pokojowego z Austrią. 
..i.. nod warunkiem omówienia wykonania trak· 

tatu pokojowego z Wiochami, który - zwłaszcza 
w sprawie Triestu - Z08tał pogwałcony przez 
USA, Francję i Wielką Brytanię. Gromyko nie 
może zgodzić się jednak z Iessupem, że Krupp, 
Guderl«n i Adena'rnr - to anioły pokoju. Dzień 
za dniem trwa walka o sprawę niezmiernej wagi 
dla pokoju świata: o to, by na konierencjj czte­
rech ministrów spraw zagranicznych mówiono o 
realizacji uld:adów poczdamskich, o sprawie Nie­
miec, o konieczności ich demilitaryzacji i nie­
dopuszczenia do ponownego uzbrojenia hitlerow­
ców. 

W OBRONIE POKOJU 

dencka. Te nowe kadry robe>triiczo-
chłopskie przejmą wied,zę i doświad 
crz;enia zjazdu, aby móc w przyszło„ 
ści prowadzić dalej prace nad roz. 
wojem mnirksistowskiego literaturo­
znawstwa i walczyć o nowe Qblicz 
uniwersytetów polskich. 

Zwiększenie 
wymiany tow roweł 

między Z S R R Bułgirią 
MOSKWA (PAP). W Moskwie 

podp.isano protokół o wymianie to­
warowej na rok 1951 między ZSRR 
a Bułgari~. Protokół przewiduje po· 
ważne zwiększenie wymia ny towar~ 
wej w porównaniu z rokiem 1950. 

Przenieśmy się teraz do sal. w których zasiedli 
ludzie o czystych sumieniach, światłych umysłach, ze .§po rl u 
ludzie odważni: do sal Qbrad Rady Związku i M• ł f p I k• 
Rady Narodowości ZSRR. I 1$ rzos wa o s I 
Uchwalon~ tam budż~t na r?k 1951 oraz usta- W pływaniu 

wę o obronie poko1u 1 zakazie propagandy W<)-

ienną WAHSZAWA (PAP). - W cm-
Rada Najwyższa ZSRR uchwaliła na rok 1951 

budżet. przewid11jący na cele obronne 21 proc. 
wydatków, czyli o 10 proc. mniej niż w r. 1940. 
W USA przewidu1e się w r. 1951 wydatkowanie 
na cele wojenne sumy SO-krotnie większej niż w 
~. 1939 - 89 proc. z całości budżet u. 

r\ jeżeli robotnik z Mediolanu i Detroit, lekarz 
p11ryski, student z Tuluzy, inżynier z Duessel­
dorfu odczytają sobie punkt pierwszy ustawy o 
obronie pokoju, uchwalonej przez Radę Najwyższą 
ZSRR. która postanowiła uznać, że propaganda 
wojenna w jakiejkolwiek bądź formie jest naj­
cięższą zbrodnią przeciw ludzkości i porównają 
z treścią artykułów w reakcyjnej prasie i radio 
ich krajów, nie będą mieć wątpliwości. kto przy­
gotowuje wojnę i kto jej pragnie. Wówczas ni<! 
ulega wął.pliwości, że i robotnik z Mediol Rnn 1 
student z Tuluzy i lekarz z Paryża staną w sze­
regach obro1iców pokoju. Ich qłos dołączy sic 
di;i ootężne.io żądania: „zawrzyjcie pakt pokoju!" 

o. M. 

glm dniu pły,vac-k!ch mlstn:-.)$tW 
Polski w przedbiegu s:ztafety 4 r4ZY 
100 m st. ?;mien .. ,STAL" {Wrocław) 
ustano\viła nowy rekord Polski, u„ 
zyskując C?.as 4:56.6. 

Wyniki finałów· 
400 m st. dow. kobiet: Il Kowal~ 

ska <Ogniwo - Łódź) iu2.1, 3) Svb­
czak (Włókniarz - Ł1'.:lź). 

50 m z granatem m~żczyzn: ll Bel 
czyk <Kraków). 

200 m st. klas. b, JD~żczyzn: l} Do 
browolski (Ogniwo - Łódź} 2:51. 

200 m st. klas. b. kobiet: l) Do­
branowska <Kraków) 3:18.3. 

100 m st. grzb. mężczyzn: 1) Btt­
n!ecki <Ogniwo - Łódź) 1:12,9. 

100 m st. grzb. kobiet: 1) Grvsii-
czyk <BudO\'llani - Bytom). , 

Sztafeta 4 razy 100 m st. zmie11. 
mę7cznn: lJ Ogniwo Lódź - 4:511!.ł, 
4l Gwardńa Kraków, 3) CWKS lI 



Drugi etap wyborów 
do władz związkowych 

SOM w Proboszczewicach 
przygotowany do rozpoczęcia siewów wiosennych 

Akcja wyborów do władz związ-
1;.ówych przes!Ua obecnie w drug1e 
sta.dfor;1 - wyborów członków rad 
eał;;;ładowych. 

Pierwszy etaip akcji wyparce.ej w 
~;kładach pn.emysłu włókiennicze­
io ,był pomyślny. Wybory wywoła­
ły du.że zainteresowanie wśród za­
lóĘ f<ibry<Ycnych, Na zebraniach ży 
wo ol.l'),awi.aino braki w dotychcza­
sowej pracy grup związkowych, wy 
suwa-ją<: zadania dla novVFCh mę­
tów izaufania. Robotnicy wskazywa 
Ii, ie grupa związkowa winna tro­
szczyć się o wszystkie sprawy, 11:wią 
111Sne rz: produkcją oraz o sprawy 
'bytowe pracowników. Robotnicy 
wybierali spośród siebie najbardziej 
wartościowych i ofiarnych~niejedno 
krotl1ie przodo\vników prncy. powie 
rzając im za;;zczytne funl<cje mę­

żów zauf~n.ia. Na 12.500 mężów za­
µfaui:a. wybrano 70 proc. lt1dzi no· 
w-ych, których 1>siągnię(}ia w pracy 
~wodowe~ i spolecz11ej dają iwa· 
rau.cJę, źc .nie zawiotl;ą, r-OwJ'lież w 
pra.cy związ}{owej. Wybrano wśród 
nic:O wiele kobiet . choć jeszcze liCll 
ba ich nie jest dostateczna. Stano­
wią one obecnie 45 proc. ogólnej 
J:czby wybranych. Trzeba jedaak 
parnię'tać o tyrri, że dawniej kobiety 
st;11nowiły za.ledwie Hl procent o­
~ólnej liczby męzow zaufani·<J. 
Godnym podkreśleni·a jest fakt, że 
w~ród nowowybranyeh mężów za­
ufania wajdu-je się 801 ZPM-ow­
CQW ,orafl dużo bez.partyjnych, któ­
rzy .stanowią 60 proc. ogólnej liC'l.~ 
by nowowybramych. 

Apęl załogj SpóldiieJc~zego Ośrod­
ka Maszynowego w Scdzie,jowicach, 
w powiecie łaskim, wzywający pra 
cowniJ,ów SOM-hw województwa 
łódzkiego do przyśnie~zenia zawie­

niu zebrań, w wybieraniu ludzi, w I mat proponowanych do władz kan- I gu. kilku najbliższych tygodni, ranla umów na wykonanie 
za1interesowaniu ~łej załogi. Do- dydatur. W toku. dyskusjj w _ wie'.u w_ toku tej akcji nastąpi bez;-vątpie- wiosenych · prac .olnych. znalazł 
tychczasowy pn:ebieg )-rampanii bo- zakładach robotmcy wykarzah duzą ma dalsza, gruntowna analiz~ do- wszędzie na terenie naszego woie­
gaty jest już w licrzne spostrrzeżenia. troskę o właściwy dobór ludzi. W tychczasowych błędów i braików w wództwa żywy oddźwięk. Spółdziel­
Z dotychczasowych do.3wiadczeń Fabryce Pasów Technicznych od- naszej pracy, wykrvot2l ;o:uie się no cze ośrqdki mnszynowe zawarły już 
daje się wysnuć szczególnie jeden rzucono kilka kandydatur dowo~ wa linia działalności ogniw rzwiąz- urnowy z 25 tysiącami małorolnych 
wniosek: ta.m, gt}zie nad akcją wy- dząc, że zapropom.>wani kandydaci kowych, przed którymi stoją nie 1 średniorolnych chłopów. oie licząc 
borów do władz zwia1lcowycJ1 czu- nie nadaiją &ię do pracy w radzie małe zadania. Odpowiedzialność i umów ze spółdzielniami produkc:vi­
wa organizacja partyjna i poroai;a zakładowej. rola organizacji iwiązkowych &tale nymi. Umowy przeprowadzane są 
'radzie zaldad()wej, wes1>ół z nią O tym, jak powain.ie traktują ro- wzrasta, szczególnie w świetle w c;aJszym cjąiru. Między imwmi 
analbuje dotychczasowy pr'.tel>ieg botnicy te Mbrania, świadczy fakt, uchwał VI Plenum KC PZPR. SOl)J w PrQbqszc~~wicach pr~ygo­
kanwanii - tam fr.ekweucja jest że w niektórych fabrykach podej- Związki zawodowe mają jednocrzyć tował się w 100 proc'entach do ak­
wysoka, dyskusja żywa i tam i mują ZQbowlązan~;i, p,rodukcyjne. masy pracujące we froncie nara- c.ii siewnej. Maszyny i narzędzia rol 
prawd~wym zrm:umieniem podcho W ,,Pierwsz-ej lł.udzkiej" uczestnicy dowym, mają budzić wśród tych nicze zostały wyremontowane. na­
dzi się do wyboru ludzi, którzy ma- ~bi·ania wyborczego postanowili o mas entuzjaizm pracy do wykona- oliwione i umieszc;mne pod dachem, 
ją pracować w aparacie związko- 5 proc. rzmniejszyć ilość odcinków. nia Planu 6-letniego oraz niezłorn- oczekując na rozpoczęcie robót wio 
wym. Tak jest w Zakłada.eh im. Sprawa którą jeszcze naJ~źy po- ną wolę walki o pokój. &enn;vch. . 
Dzier:iyńskil~go, w Zakładach im. rusrzyć - to koniecz11Qść uigodnie- Na-zym zada11.iem jest usuwać nie S.QM w Proboszczewicach do o-
Ajzena, gdzie agita•tor~y j partyjni nia. kalendarzyl~a zebrań wyl>or- dociągnięcia, jakie ujawniły się."'. becnej chwili zawad umowy na pra 
otł'zymali zadanie rzmobi·lirzowania czych z 1-alendarr.yl~iem zebrań or- dotychczii.sowej akc.ji, m;pr;i.wniac ce po)ne z trzema spółdzielniamJ 
załogi do aktywnego udziału w kam !fimjuicji pą.rtyj11ej orflz narad tepb- ją, aby przyniosla napr~wde dobr~ produkcyjnymi oraz z licznymi in­
panLl sprawozdawczo - wyborczej IJicznych, w~·twMczycb itp, w zaMa i pomyślne r@w)taty. w. pr~cy te] dywjdualnvmi chłopami rnalorolr~Y­
do władz związkowych. Natomiast dach im. Marchlewskiego. gdzie te- muszą nam pomóc organizac~e par- mi i średniO).'Q!nymi w poszc;;:egol-
w tych zakładach, gdzie organirzacje go nie uczyniono, zdarzyło sili' nie tyjne i kierownictwa zakładow. l)yrh gromadach. 
związkowę pozostawiono same so- porozumienie i trzeba było zebranie I Zgodnie z uchwała RządtJ. SOM 
bie, gdzie brak było opielrJ ize stro- odwoływać. ZYGMUNT KRZYWĄŃSKI I przejał wszystkie maszyny, pozosta 
ny organizacji pa1rtyjnej, tam wy- Kamp;i.nia sprawcw:dawcrzo - wy- przewodniczą.cy Zatz_ąd~ Głównego jące w rekach bog:a.cz:v _w_ie.iski~h. 
bory napotykają na różne trudno- borcrza trwać będzie jeszcze w cią- ·Zw. Zaw. Wlokmarzy iak mopowiąwłk1. siewmlo zbozo-
ści. W Zakładach in>. Len;utow-

~~:~:~ t~-~~bo~ub~ł~ytu~:~~żrl~;k::~ W 80 roczn1·cę Komuny Parysk"1e1· cji. W ZaJ;JadacJl im. Kunickiec-o w 
przędzailn.i zwoływano zebrania trzy 
krotnie. Nie lepiej przebiegała do-

~~~~czasii:.kci~;;~~~~~-i~P.Zak~~ u roczvsta l.tkademia w Lodzi 
wnystkich tych fapry1cac)J. rady za- ,łJ 
kladowe przE1jąwiały b;;ii·dro siabą Wczoraj, w sali Teatru Nowego.

1 

obchodzi ten dzień. Komuna Paryska I Przed oczami zgromadzonych na 
żywotność, nie spełniały swych za- przy ul. Więckowskiego lfi. odbyła była bowiem pierwną, bohate1•ską akademii przewija się _jeszcze . raz 
da6., Tym większą więc należało .by się uroczysta akademia poświęcona próbą t~stanowi.eni~ władz.y lucl~, hi&toria Komuny Paryskiej, _j1;1ż. nie"'. 
skierować uwagę na odpowiednie 80 ~·ocznicy Komuny Paqskiej, , zor: I wzbogac1!a ogromm~ doświadczeme slowai:h referatu, ~ w p1es?-iach 1 
przygotowanie wyborów, aby do g-amzowana przez Komitet Łodzln rewolucyJne proletanatu. - ierszach rewolucyJnych, wywtkach 
władz rzwiąizkowych weszli ludzie Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- Omawiając historię Komuny Pa· z dzieł lVrarksa i Lenina - jej po-
naprawdę te)iio godni, energiczni, niczej. ryskiej, tow. Szaniawski W$kazał na święconych. Wiersze i satyry Komu-
akty>vni, którzy postawią pracę W prezydium zasiedli m. in.: tow. jej blędy, które przyczyniły się do n:v cechuje, mimo tragiczneo·o zak~t1-

€>becny etap - na którym odby- zwiątzkową na wyższym poziomie. Grudzif!ski. sekTetarz KŁ PZPR, tow. klęski proletariatu Paryża. cienia wftlki proletariatu francusk!e· 
wają się wybory do. rad zakłada~ . Minor przewodniczacy Prezydium - Ale Komuna żvie k011czyl go w 1871 rokli - optymizm i 11'ln-
wycł)_ -:- wymag~ . jeszcze więksrzeJ J .N~ zebr~ma~h wyborcz.ych sz~ze Rady 'Nllrodowei m. L~dzi tow. Ku- swój referat tow. S~aniawski - ży- l'a w lepszą przyszłość. w zwyc!ę­
trl!lsk~ l ;:tarimnosci w prz;ygotowa- go!me wazną Jest dy>kusi;;i na e- biak członek eo:zekutywy KL' PZPR, je w bohaterskiej walc.e proletaria- stwo prolotariatu na calym świe;:ie. 
:•„--,-·„„·-~~~···.-·„~~··~„ .. .,.„.„ ••• -·•-•u•••••"• 11 ·~··••••#•••• 11 •••••••-i-·~to\v.

1 

Woźniak, ~vet.ern.n rt.1ch11 robot- tu francuskieg·o, który, po1nny na l \Vl'Cszcie plynie pieśf1 o zi.err1i sze-
! !nicz-ego b. czlonek SDKP i L. oraz rewolucyjne tradycje swych .przod- rokiej i wolnej, o kraju, który zre-: Ok;em korespondenta Sinni ą.ki:ywiści łódzkiej orgapi;wcji ków, walczy obecnie z impel'ialistycz alizował u siebie dzieło rozpocięte i Jl 5partyjnej. nymi okupantami amerykańskimi. pl'zez, Komunardów. pary-ki~p! kraju, i 5 Uroczystość zagaił to;v. Kubiak * * ;+ :v ktorym pl'oletaria~ . zwycię~Y.ł. da-
: i.po czym głos zabrał tow. Szaniaw- Podnosi się kurtyna. Na scenie - ~ąc pr~yklad ~~szys_t'.~1m _us1~111on~m 
: il TYGOD1.'i1:E ZA- szkodliwe, gdyż szko- O PIERWSZE MIEJ- :ski - kierownik katedry historii barykada z postacią robotnika, dum- 1 gnę?ion_Ym. ,,„zystl_,m1, l~to~zy p1z~ ! z 1 :CentralneJ· Sikoły PZPR: nie dzierżącego w rękach bohaterski b~wa.1~ Jeszcze w impenal1styczneJ • AUAST 5 LAT lenie ie eo.ogiczne przy SCE WE WSPóLZA.. : . sztandar Komuny. mewoh. i czyniłoby się do 11ak- WODNICTWIE : - Wczesn~m ranloem 18 marca 
E /{.oła, które otrzymu tywnienia miejscowych p871 roku - mówił tow. Szaniawski 
i jemy 111 Wl-F MY, członków pllrtii i pob11 ,..

7
loga µ-zędzalni ba ;- lud roboczy Paryża został obtt-

: praciiją zaledwie przez dziłoby ich 'Zaintere- tcel:iv ZPB ini. Koczas :dzo~y dzwonem alarmowym, wzywa-
; :J tygodnie, podcz(l.li SQ'lcanie do zt1gadnie1J kieg~ dobrze . 1'0zumie, ljącym do walki o wolność, o honor, j gdy czas ich użytkaWłł wsi.. że tvspółzawoclnictwo So żyeie! 80 lat minęło od tego pa-
• Jiia 11owi.nie11 wynosić Barbara Kielliil ówna jest jedną z dróg, wio. :mi~tnego nwmeutu. Rokrocznie lud .\ i 3 do 5 lat. Fachowcy ZPB im. Dzierżyńskiego dących do przy.5, iesze_ ;Paryża &l<łada hołd pamięci bohate-
• _, .•• „;erd~;l;, "e k~la ta , , . z . :.rów Komuny, rokrocznie proleta-1 • ,,„~. ~· • ~ u ~ nw wyh·onania p anow 
: wylwn<me są z niewla- DOTYCHCZAS NIE wodlllkcyjnycli. Ilaść ;riat całego świata z głęboką czcią 
' ściwego slirowca. W o- OTW ĄRTO SPóŁ_ wspólz.awodniczqcych • 
I bgeoc ~~r::.suu odkpo'ł(>wtz"eędbna_ie DZIELNI w SóJ- siale tu wzrasta. Obec- :i Usu_n;ać niedomagania I j _ -„~ KACH nie 98,3 proc. pra- _ "2 

we i nawozowe. żnlvviarki. młoc -
karnie oraz motory. Korzystać będą 
z nich mało i średniorolni chłopi 
w ramach oomocv ~ąs!edzldei. SOM 
wyremontował inż w~ry;;;tk:i .e mi;~zy 
ny. po rzebne do akcii wiosennej. 
Obecnie przeprowadza się napraw" 
rna~z:vn. potrzebnvch do akcii :i\niw 
no-omłotowej. Kierownictwo SOM 
przygot.owu.ie teraz plan pracy prz1' 
.siewach wiosennvch, uwzgledniaiąe 
zamówieniil i warunki glebowe: 
Na pierwsz:v ogje(J pójdą spi)łcłzlel 
nic produkcyjne: Ro:r,anów. Skotni­
ki i ~qgj, a na;;tem1ie grunty gti~ 
spodarek indywidualnych z gromad: 
Lućmierz, Piaskowice, Bruźyca 'Wiei 
ka ijp. 

Trzeba jednak sh~rierdzić, że ko-
mitet członkowski przy SOM nie 
spełnia swych obowiazków w za.­
kresie kontroli oraz pomocy w pra.o 
cy SOM. 

A przecież do tego właśnie został 
powołany przez chłopów, zrzeszo~ 

nych w szeregach r,>:SCh. Zadaniem 
jego jest współdziałanie z kierow· 
niclwem $01,W przy ukła<ianlu pia„ 
nu zaopa~rz.~~ w m_ateriały oe<ł „ 
ne. części za'mienne 1tp oraz Pl'ZY 

opracO\"ywaniu pJanćw poszczegól „ 
nych akcji, jak: siewy. żniwa. WY• 

kopki itp, działalność komitetu 
członkowskiego nie spodobała silł 

chłopom. wobec czego przed kilku 
dniami wybrano now.v komitet. po_ 
wolując do niego jednnostki naj.­
ofiarnlejsze. 

Pomimo tych niedociągnięć w oo~ 

czynaniach komitetu członkowskie.., 

go, kierownictwo SOM. w osobie 
tow. Stefańskiego, należycie zorga„ 
nizowało pracę i przygotowało p]a ... 

cy akcji siewnej, z uwzglednienietn 
pełnego w:vlrnrzvstania oarku rna-
szynowego, rodzajów gleby i po­
łożenia poszczególnych i;romad. nO­
nieważ na gruntach suchych i 2me-
liorowanych siewy wiosenne 
zaczną się wcześniej, niż na 
terenach gromad o glebach ciężkich 
i podmokłych. 

Wśród załogi SO~ wyróżnjają się 

następujący traktorzyści i mechani­
cy: Jan Krzeszewski. Knimierz Wol 

I nowski i Jan Bereżowski. Swa przy 
kładną pracą pociągają oni za sobą 
mnych i pomagają im w podnosze­
niu kwalifikacji zawodowych. 

I 
I 

·K ·R. 

Letnie obuwie 
wkrótce ukaże siQ 

w spl'zedaży 
: tych „Z-60" których C<n011ihi11u oddziału u. i w zakresie B H p ' 
: Wl-FA-MA dostar- Ekira lqc=nofri mia- czestniczy w tym mchu. • i czylci ocl roku 1049 tyl- sta ::;e wsią naszych =a-. N ł i J3ezpiei::ze1istwo higiena pracv !St· . 
: fr.o 4 sztuki, 1m1szy11om /:ładów stwierd:iłn tf a c::o OH"e 1"iejsca :pozostawia u nas wiele do życzenia. ie-~:'."~t 

· '° i· Centrala Handlowa Prrzemvslu 
: Skórzanego poczyniła już prrzygoto-

:~ I j ·wanfa . do nadchodzące; wiosn ,v. sp ro 
.. I I wadzaiąc do swych magazynów dlł" 

• b 1_ w.vsmw1·1J sie. wcimf. 110 iT ] j'f' l Jl dd · I • ~~ ·. f o 1·qczwowym w 11a. crasie swego poby/lt tt - ' a' up. sz 1 1er ca na o z1a e u- · ~ · 
; h 'l da I d 11e pr::odoumice pracy. • · · t · I · · · T d 
E 

. ;yc za,; a c 1 g10zi grama zie ó_i/,·i. pow. :mieszczona 1es 111ew i!Sc1w1e. ru n> 

1 

-Tak na przylilad uA·łada •d st d · · ocl · 0·1· · ' pąstój. k11111owski, że plario1t'<1 • o· .ęp o nieJ pow u.1e lll z 1wosc I Ter, stan rzeczy na_ ne tam na pażdziemik c::.k.fl przędzy, ob. Ma- inie8zczęśliwych wypadków. Również 
; leży jak najrychlej ub. roku otwarcie sklei rin Sysha wyrti~nia się ;centralna ostrzalnill Jest za ciasna; I 

; że iloślli obuwi~ wio11ennego i let• 
niego. Od 1 kwietnia będziemy mo· 
gli nab:vwać w sklepach CHPS. PSS 

i MHD obuwie '1iJll1~kie. tnllsliir l 
diieri.nne w różnvch kolorach i ror; 

miarach. Obuwie to - częklowo 

produkc,ii krajowei. a C'7PÓ<'; "'"'n im­
portowane z Czechosłowacji i We­

• :mienić. /JU. spólclzielc:oego, do_ najwyższym prztJkracza. :na sali o powierzchni 7 m na 7 m 
= } 11i0 m bazv alwrdou:0

}

0

• =-'ll''J0 dui· s"ę 19 aszyn i tyc iczas nie nastą1>iło. " ' " ;" " . e I ~ m . . • • Maria Męjewska Osiqga przeciętnie 190 
ZPB im, Harnauw Wpmwdzic lokal z11s1al i Przydział szmat do czyszczenia jest 

u.>yremontou:fmy, przy proce71 t bazy. We WS[JÓł ini~do~taleczny. Szmaty te po długim 
wit?ziono odpowiednie zarvodnictwie zespolo- :1,:i-ywaniu cuchną i nie sposób się ni-ZAPOMNIANO O 

SIEDLCU 
ur::;qdzenia, ale do te} wym na pierwszym mieJ im! poslugiwać. Nie przestrzega si~ 
pory sklep nie zosuił scu należy wymiemc ;przy tym zwrotu szmat. mimo że w 
umchomiony. gr11pę pr:iewj,j11czki, ab. !11h. roku wyszło odpowiednie zarzą- Rad:;ieckic maszyny budowlane pomaga;ą w pracy pr:;q budowie gier - odznac:za się estetyczqym ł 

Komitet PowiatotL"' •dzen1'e w t ,. sp · ., Chłopi słusznie da- Julii Ohzewskiej. Ze- • • e rawie. 
PZPR w Łęczycy nie . · k : Również stan h!gienicznv szatni 

IV!arszalkowskiei Dzielnicy lviics:;kaniowej w Warszawie. solidnym w-·"-rm:rniem. 

um.ie§,:ił w planie szkp rnagaJą się ja najrych spół ten wyrabia prze- Sjest . zły. Panuje w nieJ· kur~ i brud. 
l .1 lejszego otwarcia te1' . tn' J?.O b • KRONIKA RADOMSKA eni.a foeolo1!icz1iego c1ę ie "' prac. azy. : Referent BHP winien rnnie1" sie-

l S Z pożytecz1iej placći1µhi. l 1ro11w~ Y ~ ieclec. :dziP.ć przy biurku, a bardziej rQzglą-i Moim :::daniem jest W. Latocha Ją.dwiga Radowska Sdać się po warsztatach. Wtedy do· 
i tp przeoczenie bardzo ~· M. S. ZPB im. K.oczaskiego :>lrzegłby w~zelkie niedomagania. 
E i ZENON _DROZDOWSKl PoproC1Ja C1JorunkóC1J bezpleczeństC1Ja pracv ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••,••••••••••••••·"~·····~„··••••••••„•••••••••!I•••••••••: Zakłady 1m. Strzelczvkrt 

K ożdv tkacz może powinien wykonać swą bazę w Radomszczańskich Zakładach Prze11.t1ysłu Drzewnego 

T b • • b • • • I k • 1 Odcinek bezpieczeństwa i higie- wszystkich oddziałach produkcyj- Niezależnie od powyższeqo, iesz~ 

- rze a uwazn1e w IJaC szpu ę w SZPI ę ny pracy stanowił dotychczas jed•1ą nych, Zbiorniki z wodą uzysk :1ły cze w tym miesiącu ma się roz'.'.'o~ 
z najsłabszych stron Radomszcza1'1- nakrycia, zaczęto uzup.ełniać ochro cząć szkolenie wszystkich pr aco~r.t 

W tkalni pracuję od niedawna. Z początku mia­
łam wielkie trudności - w żaden sposób nie mogłam 
wykonać barzy produkcyjnej. Czułam się zniech~cona 
i zwątpiłam w swoje siły. Dopiero. kiedy r?.aopieko­
wała się mną i1Jstrt1ktorką .lc)zefa Szewczykowa, zu­
P''łnie inaczej potoczyła sie m0ia praca. In·tniktorka 

~i.e1-piiwie i powoli 
eawodu tkackiego. 
nąch. ,Jedno z nich 
gie - Qiały towar. 

tlumaC1Zyła mi wszystkie tajniki 
Obecnie pracuję na dwóch kros­
produkuje t. zw. piżamówką, dru-

Dziś wiem. że każdy tkacz może ' powinien w:v­
k9nać swó.i pia» produkcyjny, Żt> załsż:v to tylko od 
umiejfl~nego oparuow1lni11 nrzQ;i: niego nosrozególnych, 
błahych na pozór, czynności. 

.Przy w.vmi<1nle cr;:ólenka staram $ie mi"'" ".awsze 

pod ręką eaipas szpulek, aby nie tracić ani chwili cza- skich Zakładów Przemysl'u Drzew-, ny ~rz~ maszynach. Zostały już ków w zakresie BHP. Szkolenie 
su. Nakładam szpulkę na sizpllę czółenka, wbi.iam ją nego. Przyznać trzeba, że nie sprzy nalezycie za):)ezpiec::one maszyny na prowądzi.ć będą referent BHP or:1z 
mocno, gdyż słabo osadzona szpulk;i w czaRie biegu jały również i same warunki lokai- odqziale m<mipulacii łat 1 na oddzJa mistrzowie poszezególnych oi:ldzią ... 
czółenka zsuwa się i rwie nici w osnowie. Nje przy- ne, stworzone przez gospod<trkę ka le papretur~ł I.h t li ,

1 1 
lów produkcyjnych. Mówiąc o \t'>ti~ 

kręcam jednak 1Zbyt mocno szpulki na szpili cizółenka. · i· k · ·. rzy PI ac arczowyc • pi··ac J n~ęty~h. brąkach, nilleźy w1;po111niet 
gdy7, wteclv. sama mogę ją zepsuć. pit~ istyczną oraz o upaqę. . taśmowych, heblarkach i innych mc1 iowrnez o zaopatrzeniu w specj~dn~ 

Nie tylko przy kolorówce, ale i przy biał:vm towa- resztą nie można było przepro- szynach umieszczono przed k1lki.1 fartuchy wszystkich pracownic. =a 
rze wsuwam czółenko w skrzyneczkę przy amym wadzi!ć poważniejszych inwestycji. clni;rn1i dokladne instrukcje. jak na~ trudnionych przy tzw. „bajcowaniu" 
brzegu tkaniny. Staram się jednak nie dopuścić do z uwagi na budujące .~ię nowoczes- le±y obc~dzić Śię z masz.yną, .1by elementów produkcyjnych. 
całkowitego wysnucia się wątka z czółenka , a tym ne zakłady „Parnegu . dokąd \v. uniknąć wypadku . p ·1 Pl 6 I omimo niewątpliwych osfagni<>c;, ;;amym do 12:atrzymania krosna. Piżamówka jako kolo- mys zamierzeń anu - etniego • 
rowy towa•r pozostawia ślad po nici z chwilą, gdy maj~) być przeniesione Radomszc::ań SZKOLENIE SANITARNE frtnieje jeszcze wiele bn1ków. Kie 
pus!!'.cza $ię czółenka ze środka tkaniny. skle Zakłady Przemysłu Drzewne- rownlctwo referatu BHP zapewnil, 

Tak organizuję sobie pracę, aby moje krosna były go, Niemniej jei:lnak kierownictwo w szkołac:h radom5zczańskich iż w najbliższym czasie zostaną 011~ 
;;tale w ruchu, gdyż najkrótsze nawet pos1oje odbijają winno było dążyć do stworzenią Zd 
· k ' · J · b -'l d St ·11·ai11'e11 Oddz· l PCK R usunięte. Przede WSZ)1stk1'1n do d11·.·„ się zawsze na wyso osc1 wy rnnania a:iy. o,.. i:ą przy !odze nor1milnych warunków pracy. •< 1 .. ia u • w a- ' „ 
stąpilam do współzawocjnictwa o więk$zą wydajność. do111skt1 wo w;;7.,vsti;ich S7JroJąch pod 1 Maja rb. zostaną wybielone i od-
staranniej niż dotyc}:Jc·zas doglądam. czy nie ma pę- Pominlo czynionych starali, du tej stawowych w mia~cie i powieci e ncwione wszystkie hale prodtik„ 
ków i zgrubień w osnowie. Przy obrywaniu pęków po pory zaznaczało się tu wicie n~ado- rndorrrnzczańskim zorganizowane zo 
magam sobie parafiną, która je zmiękcza i ułatwia ciagnięć. Między innymi niedom<:- stały kursy sanitarne I stopnia cyjne. 
Ich usuwanie. galo zabezpieczenie maszyn, zwbsz Obecnie szkolenie jest na ukończe P~za tym zreperowane będą po~ 

Jeżeli widzę, że towar jest mocno naprężony. wy- cza na oddziale manipu)p.cji łat orąz niu, a w nieldórych s;1kołach 1 j;1k dłog1 na poszczególnych oddzktlarb 
czuwam to dotykiem i zdejmuję niektóre ciężarki. ną oddzi<1le aprett1ra I. Niedos~a- na pl'zyklad: w szkole podstawowej produkcyjnvch. W pi.-' rwszej kolej­
Nadmierne na,prężenie wpływa ujeninie na towar, a tecznie zabezpieczono zbiorniki • w gromadzie \Vid<ew, gmina Ko- ności uwzględnione :::o~taną: <AJział 
3zczególnie na brzegi tkaniny. wodą , mieszczące się obok kot- nar.v oraz w szko!p podstawowe.i w manipulacji łat. oddzial giętarni l 

Cieszę się bardzo, widząc dobre wyniki mojej pra- l · · kl k' · · 1 gromadzie Borowteclrn. gmm:i Do ·•pretury I p · kt · owm. me osz ono ~ 1en am me br~rszyce, kursv ;rnst<łlv ·uż z· ko. c . . ro1e Uje się również 
cy. Dawniej osiągałam zaledwie 60 proc. wykona111a utrzymywano w nalezytym poi ząd- czone. · · .l il. n u.zupełnienie jeszcze w bieżącym mie 
bazy, obecnie wykonuję ją w 100% . Nic wiec dziw- ku poszczególnych sal produkcyj· Oddział Powiatow.\,' 'PCK anelu.'1•' s ; ącu .brakujących części pledl' ·1 t.K1 nego, że i moje ziarqbki wzros.Jy o prawie 200 zł. l ,, d 

N l · d ł · 1 d nyc 1. do kierowników ws·„,stk1.ch ),-u1·«0· w rewn1anego prz" tych postPru11· a ezę o 111 odzieżowe.i brygady 1m. Ale <san ra "·' " k h cl ' 
Czutklcha. Wspólna, kolektywna praca. częste narady Zmiana kierownictwa referaru szkolenia ·anitarnego w s~kołaoh ·ac. pro_ nkcyjnych, fłclzie posac:lz-
i po.moc ro.a.is.tra pr1,yczyni1:1ją się do st<iłego podno. IBiiP, przyczyniła się do pole!!l~ze- p0dstawowych o .ia!> najszyl.!lsze prtr. / ka 1est betorwwa. 
s.zep.i:;i W'.V"'lków na;;zei· produkcii. nia pr"CY rnforatu. o· opr--wadz.1111t.. ".Yłarne SDrawozclan i: ZH!<Onczen;:i Reali.caci'a nowvźs-ych "amif'rz<>n· " " l<ur~u. Oslatec:m.v termin $ldµdąni:; , . .- ' ~ ~ -

JANINĄ KUREK ::ostały do nale±ytego star.iu hah :'l)rawozdm'l upł,rw·a 4 dnien1 :~ 1 !\lai j pt)OllJt' s.te warunki BHP, a z kolet 
tkar.zka z ZPB i.m. D2'jerżyń>kiego Produkcvinc>. oszklono ok11a ~w. c~ l»·. ._ •.. „.J„n1·e · cl l ~ ,, ",_, • na USJ3rii\vn11::11ie: or0 u .;:cji. 
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o~!.~=-~!:90!~ I LIGA PIŁKARSKA ROZPOCZĘŁA BOJE &lr.~Th'TMi 

.., Hraho•ie O:• (0:1J 9.ll'łóknlorz•• przeqral (Łódź) 1:0. 
Kolejarz (Warszawa) - Budo. VIII. Sekcja Sportowa 

wlani (Chorzów) 3:1. 
CWKS tWa.rszawa) 

(Chorzów) 3 :2. 
Unia 

' W c:zoraj ro_zpoczę~a się pierwsza I (Styczyński}, Włodarczyk, Luć, Wa-, Początkowo wprawdzie ~rzewagę I ~~a1'.1karz zawsze "':~chodzi! s_zczę-
. runda ~1łkarsk1ch ~ozgrywek piennik, Urban, Kałużyński, Hogen. I mieli gospodarze, ale wkrotce ło-1 slnme z tych operaCJI. Na 2 mmu:y 

Ogni.wo (Bytom) Górnik 
(.Radlin) 1:0. 

I 
Włókniarz (Kraków) - Gwa.l"· 

dia (Srezeoin) 4:1. 

ligowych, ktore potrwaJą do 10 dorf, Rączko, Baran, SzymboJ"Ski, d7Janie poczęli dochodzić do głosu, przed przerwą Bobula z podama 
czerwca. Łódzka drużyna ligowa, Bassi. dzięki lepszej kondycji i lep- Kolasy szczęśliwie ulokował piłkę w 
„Włókmru:z" pierwszy swój mecz Mecz zakończył się zwycięstwem s~mu atakowi, w którym wyróżnia bramce łodzian, ustalając tym sa-

Kolejarz (P<nnań) - Gwardia 
(Kraków) - 1:0. 

rozegrała w Krakowie z tamtejszym gospodarzy 1 :O (1 :O}. li się: Baran, Hogendorf 1 Szym - mym wynik do przerwy 1 :O. 
„Ogniwem". Łodzianie wyjechali do Jak donoszą jednak z Krakowa, borski. Ci trzej bardzo często slrze- Po przerwie nadal z~naczała się 
Krakowa w składzie: Szczurzyński, łodzianie na porażkę ni€ zasłużyli. tall na bramkę gospodarzy; ale ich przewaga drużyny łódzkiej, jednak 

-------------------------------- nie przyniosło to już zmiany wy~ 
~:'.:.:'.:::.:~·::~:: . ..-::t'~1 niku. 

. ·· a· „ • Mecz sędziował bardw dobrze Or 
lińs\d (Katowice). Widzów 12 ty-

A ~~~ 
. ·~ Po wczorajszych spotkaniach ta-

Pięściarze „Włókniarza" 
ZM'qCięż1_1f j •4:6 

R ozegrany wczoraj w Łodzi mec_z I wczoraj stan~~a na _ringu pr~eciwko 
· bokserski o mistrzostwo Jl h- „Budowla1_1ym - nikt nas, niestety, 
gi pomiędzy „Budowlanymi··, \Mysto ·nie zach\'\'.;1'.'.cil. ·~1ielak, pozostał tym 
wice) a '! Włókni~rzem'" (Łod:r.) -~a-. j samym Ahielak1en~: ktory_ --:'~lczył. w 
kończył się zwycięstwem „Włoloua- barwach _Bawełny , Szahn~ki, pozo­
rza"' 14:6. stal Szalińskim, Stanikowski - Sta· 

··:%.. bela ligowa wygląda następująco: 

Na 11ierwszym m1e1scu podajemy nikowskim, Nagajski, - ~aga~~ld_m, 
saw-Odn.ików \Ylókniarza". a z Markiewicza, ktory Jako JUnlOr 

Pil/."J.ir=e wyszli już 11a boisk<1 
W wadu~ ~;uszej Anielak pokonał !'okowa! wielkie nadz.i.eje, P?~o-st~ł 

na punkty niezbyt czysto walczącego tylko cic1\·· Ze st~:·eJ ~w.ardn ,me 
.Murawskiego_ zawodzą JCSzcze Hozyckt_ I Jaskoł~ . 
- W wadze kQguciej Różycki poko- ):"atomiast Ma1:cinkows~1 już, me 
Dał na punkty Zadorę. jest tym Marcmkowskm1, ktoreg~ 

W ~adze piórkowej Szalióski po- mogliby się obawiać nawet najlep~I Biegi Narodowe za pasem 
k@naI na J>Unkty Jakubowsk.ieg·o. nasi pięściaTZe, i.\iarcinkowski Stracił 

w wadze lekkiej ścigała pokonał już refleks i szybkość w wyprowa­
na punktv wakzącego z odwrotnej dzaniu c.iosów, a więc najważniejsze 

a zaprawa do nich kuleie 
, Niebawem rozpoc~ną się w PoL 

pozycji Hufa. . swe atuty. sce Biegi Narodowe na szczeblu po 
W wadze lekko-półśredniej Marcm V.'czoraj!';za je"'O walka z młodym wiatowym. Nic też dziwnego, że 

k.owski przegra I na punkty .z walcz~: 1• lJtale1'tO.\\•anv1n° Bi·zezińskim, który • już obecnie trzeba poczynić starri. 
cym również z odwrotne] pozyCJt zreszta może .się p-0chwalić mi·nimal- nia. aby wypadły one pod względem 
Brzezińskim. , , . . _ _ ~ _. ną prŻegraną z Antkiewiczem, odsło- sportowym .iak najlepiej. Docenia­

W wadi,_e 1><>łsredme1 Stanik_ow."k. 1 
111·1a ,,, ·'upelnos'ci te braki. Brzeził1-

I K h ,. jąc ważno§ć Biegów Narodowych, 
pokonał nieczysto wa cz.ąc€'.go oc a, sk'i zaskoczy·! łodzianina tempem i Ul · kierownictv;o zrzeszenia sportowe-
który _otrzyma-! napommenia w ni·espod-;i·e,vanymi atakami z dosko- o · " t 'ł d · 

,~ ·• g<J ,. _gn1wu pos anovn o w n1u 
ruurlz1e. , . . r , .,k· ków, w których. posługiwał się g1ów- wczorajszym rozpocząć zaprawę do 

W wadze lekko-s1·edme] _ N. aga):' 1 n'.e s"c-bkimi, !,·rótkimi ciosami pra-~ .1 k m ~' lej ma. owej imp1:ezy, 
Przegrał' na punkty i, l~ a_cie1e'.1·s 1. - ""eJ· 1-e

0

k1·. 01· osy Marcinkowskiezo. 3"ak d 1 N " · -· Instruktor „Ogniwa·'. Będkow~ki, 
'"" i:k!1giej rundzie 0 wy iczema 1 a- kolwie-k groźniejsze, były za wolne sp<Jdziewał się. że na boisku 3 lVIa-
gajskiego urato,~ał gong.. _ i za rzadko trafiały 1nzeci.wnika, to- ja stav.ri się przeszło 10\i członków 

W wadze średniej_ Markie,~iez prze też przyznanie zwyci'i:stwa Brzeziń- kół spOl·towych. Prez~·dium Miej­
!"f3ł (przez po·ddam~) z Krauzem. skiemu alJ.solutnie nie zaskoczyło wi- skiej i Wojewódzkie.i Rady Narodo 

. Łodzianin w I rundzie kl~zal na . de- downi. 
skach do o-śmiu, a drugi raz wyllcza wei. Elektrowni. MZK, Gazowni, 

A te-az kilka słów o !!'Ościach. Naj Ba;1ku Roll1ego, Narodowego Banku nie łodzianina przerwał gong. , ~ w wadze t>ółcięźkiej Jaskóła po- lepszym z nich był bezwzględni~ Polskiego, Radio, Filmu Polskiego 
łroooł na punkty bardzo prymityw- Brzeziński, pięściarz bardzo s-zybki, oraz z P'iiństw„ Domu Chłopców (Na 

, · posiadaJ·;i.cy bardzo dobrą pracę nóg piórkowskiego 99}. nego Krzeminsk1ego. · . . . 

rodowej. 
Zaprawa nie trwała zbyt długo: 

krótkie biegi (około 200 mtr.), szyb 
ki marsz. a na zakończen;e kilka 
ruchów dla uspokojenia serca. 
Sądzimy, że na"tępna zaprawa, ja 

ka odbędzie się w parku 3 Maja, w 
dniu 1 kwielnia br„ zgromadzi już 
wszystkich członków kół sportowych, 
zrzeszon,vcb w „Ogniwie". Instruk­
tor Będkowski poprowadzi wówczas 
lekcję woln,vch ćwiczeń na BSPO i 
SPO. a następnie zaprawę do Bie­
gów Na1·o<lowych. 

Przypusz.czamy, że i inne zrzesze­
nia suortowe zorganizują zaprawy 
do B(egów Narodowych, aby wypad 
ły one w dn. 15 kwietnia br„ jak 
najokazalej. 

Półfinały szermiercze w "!'"adze ciężkiej Słowiński zdo-- i szybki, zaskakujący cios z praw~j Niemile zaskoczyła nas absencja 
był punkty "·alkowerem wskutek strony. Nieźle zaprezentowali się członków wyżej wyrn.ienionych kół W sali Młodzieżowego Dornu Kul 
braku przeciwnika. rówmez Murawski. i Krauze. Ten sporlov.'YCh. Piękna pogoda, idt'al- tury odbywały się wczoraj zawody 

L. v ostńtt11· wwłas·,~a ma dosk<>nałe do ne warunki na zaprawę do Biegów s-.tierrniercze o mistrwslwo Polski. VI" ringu sęd~iował eh. isows.„i ~ " ~ I 
s Warszawy. boksu warunki fri:yC?.lle. · Narodowych, nie wpłynęły zachęca (półfinały). Poziom zawodów WY-

, . . :S 00 _ jąco na członków tych kół. Naszym równany, a gdyby brali udział za 
* • * Głown~ wadą pięściarzy " u vr zdaniem winę ponoszą tu, zarówno wodnicy Stali z Katowic„ można by 

Od pamiętnego meczu z C~ech<>Sł~- lanych" jest słaba praca nóg. Z wy- członko\•·ie, jak i kierownictwo wy je nazwać finałow·ymi. 
.,...acją nie mieliśmy w Ł_odz1 p~waz- ją.tkiem Murawskiego i Brzezińskie- żej wymienionych kół sportowych. We florecie kobiet ZWYcię-łyły: 1) 
niejszego meczu bokserskie.go. Łod;-cy g<> wsv;yscy poz<>Stali po-rus-zali się . Prav-:·ie ?? g<;>dzinnym ~czeki wa Czajkow~ka <.Bud~\"'.]a~i), 2) ~Ucha 
. zwolennicy p1ęs- . . . . 'kb . n. r ... h ł' r.m z1aw1li się: 9 czJonkow koła lOW2'ka (K0Je.1arz .r..,odz) - ,duzy ta-

/ ciarstwa z dużym na rm1?~· Ja Y 1·~; 1 w _n~~ __ 0 ~w. sportowegQ Nr l.'ri - z Pl'e;cyd\u.JT1 ! hmt, 3} L(1C.'e°k {CW'KS). 4) NhVicka 
/ · z·ainteres()waniem A i;>rzec1e2: . praoo nog w boksie _Jest Miejskiej RadY: . N?-i·od~~ej i 1 z\ i Knapik (Stal Wrc.cławJ 

ocl'leldwali więc ta.k samo ~ażna, jak .pr,l\ca i:ąk. Prezydium WoJ~ •ód*ieJ Rądy Na Bagnet m~czyzn: Paliga · przed 
!tpobkania pięi\cia- Królikows:kim po dogrywce (obaj 
rzy „Włókniarza" I k• h ł • • t, CWKS W-\va), dalej: Szc;:epań~ki 
z pięściarzami „Bu Obóz treningowy po s IC en1s1s ow (Kolejarz Łód:l) i 4) Kałqcki (Stal 
dowlanych" z My- _ Wrocław). · 
slowic, z kll)rymi w piątek, 16 bm. ro7.ipOCZął się w <!ll:Ylffi od 19 bm. r~rrie się tur- Sęd.ziov.rie główni: Fokt W-wa i 
rywali7.uje w rni- Akademii WF na .Bielanach ob&z: niej w g'rach pojedyńcr.ej i po- Kozarski Poznań, bez za.rzutu, na-
8trzoi'"twach II li- · · · · I · treningowy dla najle.pszych ten~>;1- dwójnej orarz w osobnej grupie mło tomiast boc7„ni - nie na ~ziomie. 

gi. Liczba zwolenników pięściar$twa s-tów polskich (seniorów ·i juniorów). dvch zawodników roczników 1930-32 Wvniki w szabli i s~dz1e poda-
- jak przekonaliśmy się wczoraj - Na ob&z: p•rzybyli: Wł. Skonecld, H. (około J.4 zawodników). my jutro. · 
zmalała w Łodzi jednak znacznie. Skonecki. Chylrowski, Olejniszyn, 
Wplynęlo na to to, że ł_,ódź straciła Buchalik, Beldow~ki, TłoczyńskL 
swe dominują-ce miejsce w tym spor Radzio. Kw'fatek. Piotrowski, Kula­
cie wskutek ubytku wielu pięściarzy wik, Waumo•Nicz, WawTzyi1czak, 
i rnaly~-h postęp1)w czynionych pl'zez Wilczek. Sebrala, Diitrich, Toma­
młodzież . Trudno nam w tej chwili 
wskazać winnych. Być może, że wi- . !Oł'-ewski (Poznań), Tomaszew<:iiki 
nę ponoszą tu sami zawodnicy . n~ (Szczecin) i Kramer. 
skutek niespol'towego trybu życia 1 Zawodnicy już w pi·ąitek po po­
braku dyseypHny sportowej, a mo- łudniu rozpoczęli pierwsze U:eningń. 
że też jest tu wina i naszych tre- Kort w A WF okazał się bairdrzo 
nerów, którzy, być może, nie potra- szyl:>kii. co zm.usza · graczy do ofen-
fią rozwijać m!Odych talentów. sywnej gry przy siatce. 

z dziesiątki „Włókniarza", która Obóz będzie trwał do 22 bm. przy 

Studenci z Warszawy zwyciężają 
W sali l\lfło<l7.ieżowego Domu Kul 

tury odbyly się towarzyskie spot 
kania słuchaczy Wyższej Szkoły E­
konomicznej z Łodzi ze słuchaczami 
Szkoły Gosp. Plru1owania i Staty­
styki z Warszawy. Zwycięstwo uzy 
skali goście w stosunku 2:1. 

W siatkówce żeńskiej zwycięstwo 
rdniosly lodzia.<Tlki 2:1 (13:15, 15:13, 

15:13), w siatkówce męskiej dla od­
mia·ny pokonani zostali łodzianie 
1:2 (13:15, 15:8, 10:15). w koszyków 
ce męskiej różnicą 2 punklów wy­
grali goście 41 :39 (16 :17}. Najwięcej 
punktów dla zWycięskiego zespołu 
zdobyli: Dulka, Mazur i Dąbrowski 
po 8, a dla pokonanych: Macie~ 
jewski - 17 i Kozłowski - 8 (obaj 
koszykarze z ligowego Włóknia1-,;a)_ 

Ta bela ligo wa 
Ogniwo Kraków 1 2 1:0 
Kolejarz Poznań 1 2 1:0 
Ogniwo Bytom 1 2 1:0 
Włókniarz Kraków 1 2 4:1 
Kolejarz Warszawa 1 2 3:1 
CWKS Warszawa 1 2 3:2 
Unia Chorzów 1 2:3 
Budowlani Chorzów 1 1:3 
Gwardia Szczecin 1- 1:4 
Włókniarz Łódż 1- 0:1 
Gwardia Kraków 1- 0:1 
Górnik Radlin 1- 0:1 

Na boiskach piłkarskich 
w Łodzi 

W dniu wczorajszym · rozpoczęły 
się spotkania piłkarskie o mistrzo.­
stwo województwa (dawna A-kla - ~ 
sa). W grupie łódzkiej odbyły się 
cztery mecze. w którY.ch zanotowa 
no pewne niespodzianki. 

Kolejarz miejscowy został poko -
nany przez Budowlanych 0:2 (0:0). 
Zw~'cięzca, to zeszłoroczny wice -
mistrz dawnej klasy B. z czego moż 
na wysnuć wniośki, że klasa ta nie 
była zbyt słaba. 

Kolejarz wystąpił bez Koczewskie 
go, Bilewicza, Jacha M„ Szeligow­
skiego i Szalińskiego. Zawodnicy 
ci jednak w tym sezonie nie będą 
bronić barw łódzkich kolejarzy. Po­
konani byli niedysponowani strzało 
wo i mimo przewagi, nie byli w sta 
nie utrwalić jej cyfrowo. Zgoła od-1 
miennie było z budowlanymi. Wy­
pady ich, jakkolwiek sporadyczne, 
były gro7.ne. Bramki dla zwycięskie 
go zespołu strzelili: Mikołajczyk i 
Grządzi€l. Zav.-ocly prowadził d<>­
brze ob. Grabowski, 
O~niwo w walce z Włókniarzem 

I B uzyskało wynik bezbramkowy, 
0:0. P1·zewaga zmienna trwał-a przez 
caly okres gry, przv, czym. Ogni.wo 
zaprzepaściło d\\ie „murowane" po­
zycje. Mecz prowadził ob. Błas:zczyń 
ski. 
Widzew I B, zasilony zawodnikami 

ligowymi, pokonał Spójnię 4:2 (3:0}. 
Ogniwo zwyciężyło Gwardię 3:0 
(3:0). 

We wszystkich spotkaniach zawod 
nicy wykazali brak kondycji. 

Nastepne mecze odbędą się w dn. 
26 marca. 

Spójnia (Warszawa) 
zdobyła Puchar PZKSS 

W siatkówce żeńskiej o puchar 
PZKSS, Spójnia (Warszawa} zwy­
cięstwem nad Kolej2rzem (Gdal'1sk) 
2:1 (15:11, 5:15, 16:14). e-a1pewniła so­
bie pierwsze miejsce w turnieju i 
zdobyła ponownie puchar PZKSS. 

Do sekcjd sportowej wstępują 
ludzie. któmy srzczególnie po'l.ubili 
pewien rodzaj S(p(l'l'tu i w którym 
chca zdobyć wysoki porniom wy­
robjeniia technicznego. Ze wzglę­
du na różne zainteresowania spor 
towe rzarząd koła sportowego po­
winien starać się o powolanie do 
życia kilku przynajmniej sekcji. 
Nie naJeży jednak czytti.ć tego w 
sposób mech.arric=y. Najpierw 
muszą s.ię rzna:J.eść rzwolennicy da­
nej gałęzi s•portu, a potem dopie­
ro powołuje się do życia sekcję. 
Nigdy odwrotnie, bo to nde od­
niesie tLamierzonego skutku. Sek­
cje powołane do życia w sposób 
mechaniczny nie gwarantują 7Jad 
neg<J rozwoju i dzi·ałalności. 

Makarcew zaleca tworzenie sek 
cji sportowych przede wszystkim 
w tych dziedzinach sportu, które 
wszechstronnie wyrabia1j ą Lieyoz­
nie. Zalicz.a do nich lekk~ atlety• 
kę, gimnastykę, pływanie, nar• 
ciarstwo i boks. W naszych wa­
run~d1 dochodzą do tego je­
szcze takie spoir:ty, jak piłka ręetL­
na, nożna, tenis &tołowy, szachy, 
ciężka atletyka (specja..lne podno­
szenie ciężarów), tańce ludowe. 
Żeby sekoja sportowa mogła 

wykae.ywać stały rozwój i ożywio 
ną działalność trzeba się dla niej 
pos.tarać pm.ynadmnieó o min.i.­
muru wa1runków do tej i[)l1'"acy. 
Do wa>runków tych należą: 

Najskromniejszy zestaw sprzc­
tu (stół ping - pongowY, piłki do 
gry, szachownice, przyrządy gim· 
nastyczne, sztangi i t. p.), udo~ 
stę.pnienie używalności koniecz­
nych urząd:«iń (sali, basenu, pla­
cu do gry) i opieka instruktora. 
Natomiast wy~osacżerue osobiste 
ćwiczącego w kostium, pantofle, 
rakietkę iitp. nie jest najważniej­
sze i nie należy kon•iecznie do o­
bowiązków koła. Dopiero ki'Ika 
lat pracujące kolo może sobie po­
zwolić na calkowJ.te wyekwipowa 
nie swyoh c!Złonków w sprzęt o­
sobisty. 

KierQlwnictwo sekcji wg. !Makar 
cewa powinno się składać z 3 - 5 
O'Sób obieranych na ogólnym 7.e­
braniu sekcji na okres jednego 
roku. Po uipływie tego term:inu 
kierownktwo powinno z.łożyć 
sprawozdanie rz:e swoje.j pracy i 
otrzymać · ocenę swej działalności. 

Kierownic-two powinno wybrać 
spośród siebie przewodn!iczącego 
i dokonać podzi:alu obowiązków. 
Zasadnicrz:ą pmcą kiffi"o11.vnictwa 
sekcji (w kolach s-pmi:owych w 
Zw. Rad7.iecklm pelni. tę funkcję 
rada sekcji) to: opracowanie ca­
łoroc7„nego pJQ«tu pracy (.)a.ko cze• 
foi składowej planu pruy kot.i), 
dostarczenie sprzętu i urządzeń 
do ćwiczeń, zestawienie prelimi­
narza wydatków, werbowanie do 
sekcji nowycl1 członków, 7>0rga­
nizowanie dn1żyn do ćwiczeń f 
zawodów, wybór l•apitanów dru­
żyn, kontrola wykonania progra­
mów zajęć i ćwkzeń, przygoto­
wanie drużyn do zawodów, wY• 
stępów i zdawania norm na od· 
znakę SPO, mt-bezpieczenie opieki 
lekarskiej. zorganizowanie ws.pół· 
zawodnictwa socjalistycznego we• 
wnątrz sekcji i z innymi sekcja­
mi koła, kontrola. frekwencji na 
ćwiczeniach, kontrola. rezultatów 
zawodów i uc:zestnietwa członków 
sekcji w zawoda-ch i imprezach 
masowych. 

l!ll'Jl!ll!llll'-ll;llllllll~lllU1~lllllll l' l l: ~ll 'l l>l'l•lll' lłlłl,~ll lll'l'l llll 1łi!l'~Ullill•Ml-lillllllł~ł!lllll!lllllMillllkW!llll!U~!!lllllltł1IUł1l~l l'llllilHlbllllUl'•l:l~llll lillJJ ,1l ll llłl~llllHli~l:11 1; 11~11"'.IJllUlltllll ll lilll l•l llalllllll1lllłlll.ill1~lll1lll~illllllllll 41111111111:.tlll1IJIMll!lllllJlllUllłllłlllilHll!li!lllłliRlltllllallł!ilłłlllilłlltllłl!Mllłlllllil!~--l-11'1111l--lllWJklRIHl11111111i11Jlllill!l:11l•llllBlllllllftlllllll,;llllllllll'lbll'li1IUl~lfil.'l!!lll 

Stae.1-i opadł na poduszką: 16. - Jeżeli i spalę, to niie dlatego, żem się przestraszył- .• 
_ Jestem w związku, obronią„. chyba... łEDH COJIOLJCrl Malec _kręcił w brudnych paluszkach pióro, pociągał nosem, 
Rd?:awe świ.atełko świeczki przylepionej wprost do stołu raiZilo patrzał wciąż spodełba, ale widać było, że coś się w nim gotowało. 

oczy chorego. Za przepierzeniem nie u.stawało natarczywe pluska- L·o K~U T Ambkja jednak nie pozwala-la mu od razu się wycofać. Zgarnął 
::iie. Nie wiadomo było, która godzina. Syreny fabryczne milcza- swoje kartki, wepchnął je do kiesz;eni lekkich, podartych spode-
~. Za oknem stała niesamowita, złowróżbna cisza. nek i po cichu zsunął się z krzesła. 

Było już późno, kiedy przyszedł odwiedzić Stacha jego przy- Najdel u?adł na łóżku obok chorego i zapytał Stacha: 
ja.del, Naj.del. Był to syn tkacza-chałupnika i posługaczki. Od dzie- - Co? Zle?-„ Słuchaj braci-e, przyjechali tu panowie z War-
ciństwa pochłaniały go książki. Sam nauczył się czytać i krył się Chł-Opiec przypadł całym ciał.em do stołu, zasłaniając rękami i gło· szawy, rozmawiali z towarzyszem Murzynem... Ależ im odpalił! ••• 
po kątach, przysłuchując się chciwie słO\vom l'eferentów partyj- wą swoją pracę. P~chołkowie kapitalizmu! A u Starego był wczoraj prelegent, mó-
nych. Zaczął bywać w Towarzystwie Krzewienia Oświaty, trafił - Nikt niie kazał ... Sam piszę„. wił 0 wyborach do Dumy ... Zaraz opowiem ... Leż, leż spokojnie!„. 
do domu doktora Kaufmana, który korespondował z Karskim __ Czyś ty oszalał, chłopcze!... Pomyśl, rzucasz plamę na całą Rozurruesz, lubię słuchać Stal'ego - przemawia, aż ciarki cię prze-
<pseudunim Juliana Marchlewskiego). Wkrótce znalazł posadę naszą organ.i,zację... Przecież powiedzą, że to my robimy i nikt chodzą ... Ale ten mówi, jakby matematykę \.Vykładał: ,prosto, do· 
w jednym biurze fabrycznym. Pracował w rachubie. Stach nie uwierzy. że nie ... A toż mówili, że ktoś podrzuca wyroki śmierci bitnie - słuchasz i w głowie się rozjaśnia. Chciałbym ci tak samo 
otrzymywał od niego literaturę partyjną, odezwy i książki. Obec- enerom... Ja wyłaziłem ze skóry, żeby udowodnić, że to prowo- pow1:órzyć. aJe chyba nie potrafię ... 
nie Najdel przyniósł mu w zanadrzu jakiś nowy skarb, lecz ciężkie kacja, a to okazuje się ty, łajdaku- .. Dawaj tu uszy.„ Najdel zamyślił si.ę chwilę, potem schował papierek z powro· 

Powi 0 t1·ze praln1· i widok chorego zatrzymały go przy \."7eJ"ściu. Chł - ł - · · - tern, zachowując wszelkie ostrożności i . ciągnął dalej: -.- - opiec, czerwony, z p onącymi oczami, ohroclł się w stronę 
- Czy w tym pokoj1.,1 nigdy się okna nie otwiera? - zapytał Najdla. Blade jego wargi drżały, lecz wybełkotał: - Myślałem w tej chw~li, że teraz walka jest chyba zaciętsza, 

s oburzeniem. niż była dwa lata temu. Wówczas lała się krew, ale przeciwko ro-
- Nie rusz!... A za co oni ludzi mordują, za co Zająca?! b t 'k ł , · - Nie, nie otwiera się - odpowiedział rnaly Marian, kreśląc _om om sta wrog, który walczył 01lwa:rc1e. Teraz ukrył się i wy· 

t . k b A my nie! Ja tylko nastraszyć, niech choć pietra mają... ciaaa do na ęk po rz h k - k -d 
coś s arann;e na wyrwanych z zeszytu artkach. - Za ite. Rama _,,, s r ę P ez nas samyc , wyzys UJe · az e nasze pot-
się nie trzyma. w zeszłym roku zaczęli na :wiosnę odbijać, a ona - Głupi, jesteś! To niech i kni~cie się, każdą najmniejszą różnicę zdań między nami, niejed-
spadła na ulicę. ... będą zbójami, a my nie jesteśmy, nolitości frontu robotniczego. Rozumiesz? Może niejasno mówię? 

rczumiesz, nie jesteśmy morder. Al · · 
- Chociażby drzw.i uchylić. matko ... Chory nie ma czym od· e uprzytomnij to so}:je ... cami... Gdyby i my i oni, co by 

dychać ..• A co, znów nie przyjęli? powstało ... pomyśl... Wszyscy by Najciel zaczął wy.liczać zag·:nając pake: 
Krauzowa nie odpowiedziała. Nie miała odwagi uchylić drzwi: się nawzajem wymordowali... - Fabrykanci skupili się, zawiązali spisek i rozpoczęli natar-

za.wodowe pranie bielizny w domach „familijnych" było zabro- Tego im tylko trzeba, ale my się cie na całego. Sarni przecież twierdzą, że nie zależy im na warun-
nione. nie damy... kach, lecz na upokorzeniu robotnik.ów, na całkowitym złamaniu ich 

N<i!jdel nachylił się nad p1lnie pracującym Marianem. _To oni nas wymordują, a woli... Czy byli już z Dyrekcji? Ni1e? A strażaków już wyrzucają 
- A ty co tu za hieroglify malujesz? - zapytał chłopca za- sami zostaną. . . z mieszkań ... I teraz, kto pomaga kapitalistom? Rząd carski. Od-

stygł z ręką położoną na jego głowie. Na nierówno wyrwanej z z,e- Najdel gwizdnął przeciągle. bywają się te same aresztowan.ta, rewizje, sądy wlowe, zaczęto 
szytu., niiebiesko pokratkowanej kartce mały starannie wypisy- _ Nie potrafią. My im gęby masowo wywozić ... Stas-i1ak już odje<:hał w daleką podróż. Usuwa 
w.a~: zatkamy! A tobie powiem na se- się najaktywniejszych robotników z tym wyrachowaniem, że zo-

„Wyrok śmierci. Organizacja bojowa wydala wyrok śmierci, rio: rzuć te swoje szpargały, ina- stanie bierna masa. Na nią zaś wpływa się poprzez robotn.ików-
który w najbliższym czasie wykona n.a chuliganie J.aśce. Niech czej zawiadomię o tym dzielnicę ehadeków, zdrajców klasy robotniczej. Jedni z nich uprawiają ter 
spróbuje wyjść wieczorem na ulicę". i wtedy dostaniesz takioe cięgi, że do śmierci będziesz pamri.ętał... ror, dokonują aktów skrytobójczych, obliczonych na oddziaływanie 

- Zwariowałeś ... Kto ci to kazał pisać? - krzyknął · Najdel. Spal to wszystko natychmfast! postrachem i prowokacją- (D. c. n.) 
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